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I. LUFT

CZEGO OCZEKUJEMY OD USTAWY O ROBOTACH NA RZECZ 
SKARBU PAŃSTWA I SAMORZĄDU?

Zainteresowanie przemysłu budowlanego wo­
bec projektowanej ustawy (ściśle mówiąc rozpo­
rządzenia do ustawy z 15. II. 1935), która ma unor­
mować sposób zlecania robót i zawierania umów 
przez rękę publiczną ,wynika przedewszystkiem z 
tego, że znaczny odsetek zatrudnienia przemysłu 
budowlanego pochodzi od zleceń ręki publicznej. 
Stąd wynika, iż wytyczne projektowanej ustawy 
mają decydujące znaczenie dla kształtowania się 
stosunków w  przemyśle budowlanym. Z drugiej 
strony stwierdzić jednak należy, iż doświadczenie 
jakie zdobył przemysł budowlany przez stały kon­
takt z instytucjami publicznemi jako zleceniodaw­
cami, winno być uważane jako dostateczna legity­
macja, aby opinja jego w  tej sprawie była przez 
miarodajne czynniki wzięta specjalnie pod uwagę.

Przystępując do sformułowania naszej opinji, 
chcemy podkreślić, iż zdajemy sobie sprawę, iż nie 
może być celem tej ustawy jednostronny interes pe­
wnej gałęzi przemysłu, i że dezyderaty nasze tylko 
w tym wypadku mogą mieć szanse uwzględnienia,
o ile będą szły po linji interesu ogólnego.

Po tak sformułowanym podkładzie naszego ro­
zumowania przechodzimy do zwięzłego określenia 
stanowiska do istotnych zasad ustawy.

S p o só b  zlecan ia.

Sposób zlecania musi wykluczyć możność nad­
użyć i dać gwarancję solidnego wykonania. Są to 
najistotniejsze warunki właściwego systemu zleca­
nia robót. Z niego wynikają już automatycznie po­
stulaty co do wyboru systemu zlecania. —  Przede­
wszystkiem zatem sama procedura zlecania robót 
powinna być jawna, stronom winny być podawane 
do wiadomości wszystkie warunki, które mogą mieć 
wpływ na kształtowanie ceny i udzielany wystar­
czająco długi, czas na sformułowanie oferty. Stro­
nom powinno być umożliwione zaznajomienie się z 
wynikami przetargu jak i z decyzją co do wyboru 
oferenta.

D o b ó r  oferentów .

Budownictwo jest terenem produkcji, w której

nie dostarcza się gotowego towaru, gdzie wykonanie 
rozciąga się w czasie i w przestrzeni, a wskutek te­
go same tylko warunki umowne nie dają wystarcza­
jącej gwarancji. Istotną gwarancją w  budownic­
twie może być tylko etyczne i fachowe oblicze wy­
konawcy. Z tego powodu powinno się kłaść dużą 
wagę na właściwy dobór oferentów.

Dla robót o charakterze nieskomplikowanym 
wrystarczy, jeżeli ten dobór odbędzie się przez do­
puszczenie do działu w przetargu tylko tych firm, 
które przez przynajmniej trzyletnią pozytywną 
działalność na rynku wykazały swe przysposobie­
nie w  zakresie wykonywanego zawodu. W  ten spo­
sób uniknie się stytuacji, w  której zlecenia ręki pu­
blicznej stają się laboratorjum doświadczalnem dla 
jednostek rozpoczynających dopiero swoją działal­
ność. Dotychczas bowiem, z wielką szkodą zarówno 
dla zleceniodawcy jak i dla przemysłu, roboty ręki 
publicznej były terenem bardzo często smutnych 
doświadczeń przez początkujących.

Dla pewnej części robót budowlanych wyma­
gane jest specjalne wykwalifikowanie, doświadcze­
nie i przygotowanie organizacyjne. D la tych robót 
należy stosować przetargi ograniczone. Kolosalna 
rozbieżność sum ofertowych, jako wynik nieznajo­
mości rzeczy, i smutne wyniki robót, podjętych 
przez firmy niewykwalifikowane i niedoświadczo­
ne ysą wystarczającym argumentem, przemawiają­
cym w  wielu wypadkach za stosowaniem przetar­
gów ograniczonych właśnie w interesie publicz­
nym.

W y b ó r  n a jko rz y stn ie jsze j oferty.

Prywatna gospodarka wykazuje, że najtańsza 
cena nie jest zawsze najkorzystniejszą. Powyższy 
pogląd tkwi również teoretycznie we wszystkich 
przepisach przetargowych i to diatego, że ręka pu­
bliczna musi w swojem działaniu liczyć się nietylko 
z bezpośredniemi korzyściami, ale i ze skutkami dal- 
szemi. Praktyka przetargowa wykazuje, że prze­
targi są terenem niezdrowej konkurencji, w której 
ceny są często oferowane bez oparcia o kalkulację, 
gdzie gra rolę zamiłowanie do hazardu, nieświado-
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mość rzeczy i świadoma chęć przerzucenia strat na 
zleceniodawcę, robotników, dostawców i instytucje 
świadczeń publicznych.

Zdaniem naszem nie jest jednak wystarczają­
cy ogólnikowy przepis, nakazujący wybór nie naj­
tańszej oferty, a oferty najkorzystniejszej, gospo­
darczo uzasadnionej i t. p. Taki ogólnikowy prze­
pis nie daje w  praktyce żadnych rezultatów. Prze­
pisy przeto winny ściśle określić kryterjum wyboru 
oferty. W  tym kierunku istnieje kdka możliwości. 
Szwajcarskie przepisy nie pozwalają na oddanie 
robót po cenie niższej niż o 100/» od racjonalnie skal­
kulowanego kosztorysu, sporządzonego przez zaw- 
dową organizację. W  wypadku, gdy instytucja chce 
zlecić robotę po cenie niższej ,musi zażądać od ofe­
renta i od związku dostarczenia ścisłej analizy uza­
sadniającej złożone kosztorysy i dopiero przepro­
wadzony dowód właściwości zaoferowanej ceny 
daje instytucji prawo do powierzenia robót po ce­
nie niższej.

Drugi sposób polega na automatycznem odrzu­
caniu pewnej ilości najniższych otert przez prze­
pis, polecający wybór średniej oferty lub innej po­
zostającej w  pewnym stosunku do średniej. Spo­
sób ten wykazuje szereg zalet. Jest wprawdzie au­
tomatyczny, ale właśnie z tego powodu wykiu^za 
nadużycia. Główną jednak jego zaletą jest, iż w y ­
twarza on nastrój wśród oferentów, zmuszający do 
racjonalnej kalkulacji, gdyż tylko sumienna anali­
za daje przy tym sposobie największe szanse utizy- 
mania się, a wszelkie błędne, nieuzasadnione i nieod­
powiedzialnie skalkulowane oferty przestają być 
walorem, dającym najwięcej prawdopodobieństwa 
uzyskania roboty.

W y k luczen ie  zbędnych  kosztów  i ryzyka.

Dotychczas stosowane warunki przetargowe i 
umowne zawierają szereg przepisów, które wyma­
gają reformy z tego względu, że powodują niepo­
trzebne obciążenie kosztów budowy wydatkami bez­
pośredniemu czy też pośredniemi, wynikająceini z 
nakładania na przedsiębiorcę zbędnego ryzyka.

Do zbędnych wydatków bezpośrednich należy 
zaliczyć koszt zabezpieczeń, żądanych często w  nie­
potrzebnie kosztownej formie i nadmiernej wyso­
kości. Należy zatem przepisy co do wadjów opra­
cować liberalnie, dając między innemi zrzeszeniom 
zawodowym prawo udzielania gwarancji za swoich 
członków. Również wysokość kaucji, czas ich za­
trzymania i formę należy dostosować do rzeczywi­
stej potrzeby zabezpieczenia interesów zlecenio­
dawcy. Wszelkie bowiem nadmierne żądania w  tym 
kierunku niepotrzebnie podnoszą wydatki niepro- 
dukejne i angażują niepotrzebnie płynny kapitał 
ze szkodą ogólną.

W  interesie zmniejszenia kosztów należy rów­
nież starać się skrócić okres między terminem zło­
żenia rachunku a terminem wypłaty.

Znacznie ważniejsze jeszcze z punktu widze­

nia racjonalnie pojętej gospodarki jest wyelimino­
wanie ze stosunków umownych wszelkich przepi­
sów, nakładających na wykonawcę zbędne ryzyko, 
którego koszt musi być poniesiony w  efekcie przez 
zleceniodawcę, a w  każdym razie odbywa się na 
rachunek dochodu społecznego.

Zaliczamy tu w pierwszym rzędzie brak ści­
słego określenia poszczególnych terminów i rygo­
rów dla zleceniodawcy za ich niedotrzymanie. W  
szczególności chodzi tu o terminy rozstrzygania 
przetargu, zwrotu kaucji i wadjów, wypłaty ra­
chunków, dostarczenia rysunków wykonawczych
i t. p. Jak długo określenie tych terminów i rygorów 
za ich niedotrzymanie nie będzie wprowadzone do 
przepisów zlecania, tak długo nie można oczekiwać 
zasadniczej poprawy na tym odcinku pracy. Owo­
cem obecnego stosunku umownego, dającego nie­
ograniczoną swobodę dla jednej strony przy zupeł- 
nem skrępowaniu strony drugiej, jest poczucie nie­
odpowiedzialności organów ręki publicznej. W y­
twarza to sytuację, w której część kosztów nie jest 
zależna od wykonawcy, a leży w ręku zleceniodaw­
cy, co zmienia umowę budowlaną w  znacznej czę­
ści na umowę losową.

Sposób rozstrzygania  sporów .

Dotychczasowe przepisy oddają rozstrzyganie 
sporów władzom nadzorczym, a w  ostateczności 
skierowują przedsiębiorcę na drogę procedury są­
dów powszechnych.

Przy specyficznym charakterze spraw budo­
wlanych procedura sądów powszechnych jest kosz­
towna i długotrwała tem bardziej, że instytucje pu­
bliczne, korzystając z bezpłatnej pomocy prawnej
i zwolnione od opłat sądowych, mają zawsze ten­
dencję do prowadzenia spraw przez wszystkie in- 
stacje i wykorzystywania wszystkich formalnych 
uprawnień.

W  tym stanie rzeczy procedura sądowa dla 
większości sporów budowlanych straciła praktycz­
ną wartość, a wskutek tego przedsiębiorca musi się 
liczyć z tem, że z wielu nawet słusznych pretensyj 
będzie zmuszony zrezygnować, o ile nie będą one 
uwzględnione dobrowolnie przez zleceniodawcę.

Sądzimy, iż nie leży w  interesie publicznym, 
aby przez utrudnianie dochodzenia słusznych pre­
tensyj spotęgować niepewność i ryzyko obrotu w  
przemyśle budowlanym i dlatego sądzimy, że słusz- 
nem jest, aby w  umowach na roboty budowlane 
była przewidziana procedura sądów polubownych, 
która praktycznie daje możność szybszego i tańsze­
go rozstrzygania sporów na tle wykonania umów 
budowlanych.

* * *

Na wstępie już podkreśliliśmy, że celem tego 
artykułu jest sformułowanie zasadniczych momen­
tów, które winny być uwzględnione w  ustawie i 
dlatego ograniczamy się tylko do tego zwięzłego 
ujęcia tematu.
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WZMACNIANIE DŹWIGARÓW WALCOWANYCH PRZY POMOCY 
SPAWANIA

Wytrzymałość dźwigarów walcowanych moż­
na zwiększyć przy zastosowaniu spawania w na­
stępujące trzy sposoby:

b

R ys. 1.

U

R ijs. 3.

t l

f  $

Grubość potrzebnych nakładek oblicza się tak 
samo, jak w blachownicach. Spoiny łączące są za­

zwyczaj przerywane (rys. 7), rzadko ciągłe, aczkol­
wiek te ostatnie przedstawiają większe walory kon­
serwacyjne. Nazwijmy „w“ wytrzymałość zastoso­
wanej spoiny w kg./cm.b., „T“ siłę poprzeczną, „c“ 
długość, „e“ odstęp (osiowy) spoin, h wysokość bel­
ki, to w przybliżeniu:

T . ec = ------— (w kilogramach i centymetrach).
2 wh

jako największy dopuszczalny odstęp spoin 
uważać należy

e =  5 c.
Największa długość spoiny „c“ może wynosić 40 mm 
(przyczem nie uwzględnia się kraterów).

R ys. 2.

1. D ź w ig a r y  z p rz y sp o jo n e m i n a k ła d k a m i  

wedle rys. 1, 2, 3. Wielkość nakładek należy tu do­
stosować do największego momentu zginającego. 
Ze względu na wygodę i  pewność spawania należy 
unikać spoin sufitowych. Jeżeli przeto dospojenie 
nakładek odbywa się w warsztacie, gdzie dźwigar 
można umieścić w dowolnem położeniu, to i  szero­
kość nakładek może być szersza lub węższa niż sze­
rokość stopki dźwigara. (Rys. 1, 2). Najlepiej wtedy 
obie nakładki wykonać równo szerokie i równo gru­
be. Jeżeli natomiast mamy dźwigar, którego obra­
cać podczas spawania nie można, to wskazane jest 
górną nakładkę wykonać węższą od stopki dźwiga­
ra, zaś dolną szerszą, (rys. 3), tak, by spoinę można 
było umieścić wygodnie i w odpowiedniej wielkości 
(min m =  min 0,3 (b—b') — 5 mm. Oczywiście pole 
przekroju obu nakładek powinno być równe: 
1/ g' =  b" g".

Jeżeli szerokość stopki dźwigara byłaby zna­
czna (w Polsce b >  25 g, w Niemczech b >30 g), to 
należy w środku umieścić jeszcze dodatkowo spoiny 
bruzdowe (rys. 4) lub też zastosować nakładki zło­
żone z dwu części (rys. 5, 6).

R ys. 5. Rys. 6.

Jeżeli zachodzi potrzeba, to można na dźwi­
garze umieścić dwie lub więcej nakładek, wtedy 
jednak szerokości ich powinny być na tyle różne od

I "I"" I ? " .... 1
; ‘c 1 

i

U---------------------------

Ti R ys. 8.

siebie, by można było wygodnie umieścić spoiny 
(rys. 8). Można też przerwać w odpowiedniem miej­
scu nakładkę cieńszą i zastąpić ją na potrzebnej 
długości nakładką grubszą (rys. 9). Sposób ten do­
puszczalny jest przy bardzo dobrem spawaniu.
O ile chce się zachować najzupełniejszą pewność, 
to można przeprowadzić spoinę nie w płaszczyźnie 
prostopadłej do osi belki (rys. 9a), ale w ukośnej 
(rys. 9 b i c), tak, by w przekroju poprzecznym 
znajdował się tylko jeden punkt danej spoiny. Wy­
maga to oczywiście większej długości spoiny i obu 
nakładek, grubszej i cieńszej. Inne sposoby, stoso­
wane nieraz w blachownicach spawanych, nie na­
dają się do dźwigarów wzmocnionych.
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R ys. 10. R ys. 11.

Można wreszcie dospoić przykładki także od 
wewnątrz (rys. 11). Należy tu bacznie uważać, aby 
spoina w miejscu „s“ była dobra; jest ona bowiem 
dość trudna do należytego wykonania. Wskazane 
jest tu zukosowanie nakładki wedle rys. 11.

2. D ź w ig a r y  p o d w y ż sz o n e  (o zwiększonej wy­
sokości) wykonywa się w ten sposób, że rozcina się 
dźwigar, rozsuwa obie części rozcięte i łączy je ze
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R ys. 12.

sobą (rys. 12). Najczęściej wstawia się pomiędzy 
obie części dźwigara blachę o grubości ścianki dźwi­

gara, i o odpowiedniej wielkości i kształcie. Jeżeli 
wzmocnienie ma być lokalne, np. na podporze bel­
ki ciągłej, to zachodzi potrzeba odpowiedniego wy­
gięcia jednej części rozciętego dźwigara.

Np. na rys. 13 i 14 dźwigar rozcięty i wygięty 
został tylko na pewnej części; blacha właściwa jest 
zakreskowana.

R ys. 9.

Wogóle lepiej jest stosować mniejszą ilość na­
kładek grubszych niż większą cieńszych.

Niejednokrotnie nie można umieścić nakładek 
na stopkach dźwigarów, tj. nazewmąirz ich. gdy np. 
niedopuszczalne jest zwiększenie wysokości. Wtedy 
można dospoić je od zewnątrz w wysokości stopek 
dźwigarów (rys. 10). Ponieważ jednak wtedy zwię­
ksza się w wybitnym stopniu szerokość stopek, prze­
to należy zastosować tu żebra wedle p. 3.

Rys. 13 i 14.

Ustrój ten nadaje się zwłaszcza do belek cią­
głych.

Rozcięcie dźwigara na całej długości i wsta­
wienie blachy pomiędzy obie uzyskane w ten sposób 
połówki używane jest stosunkowo rzadko jako sto­
sunkowo drogie. Zazwyczaj lepiej poprostu zasto­
sować tu dźwigar walcowany o większej wysoko­
ści. Można też dźwigar przeciąć wedle linji łama­
nej i przesunąć obie części względem siebie, uzy­
skując potrzebną wysokość. Dźwigar taki posiada
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R ys. 15 i 16.

w ściance otwory. Rys. 15 przedstawie przecięcie 
dźwigara. Rys. 16 nowy dźwigar wzmocniony i spo­
jony w pośrodku wysokości spoinami poziomemi. 
Można oczywiście otwory zrobić znacznie dłuższe, 
wtedy pozostanie część ścianki do dyspozycji, jako 
blacha.

3. D ź w ig a r y  ze ś c ia n k ą  w zm o cn io n e  żeb ram i 

(rys. 17) stosować można wtedy, gdy z jakichkol­
wiek powodów nie można stosować wzmocnień opi­
sanych powyżej, albo, gdy na dźwigar działają siły 
skupione. Sposób ten daje dobre rezultaty, szcze­
gólnie przy wzmacnianiu profilów stosunkowo wy-
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sokich, których wytrzymałość zależna jest w wy­
sokim stopniu od sztywności ścianki. Zwiększenie 
wytrzymałości wskutek zastosowania żeber w pro­
filach niskich jest raczej nieznaczne. Żebra 
usztywniające wykonywa się najczęściej z piasko­
wników, czasem z teówek. W ten sposób można 
zwiększyć wytrzymałość na zginanie o 15 do 25% 
(w Polsce sposób patentowany). Usztywnienia ta­
kie powinny być stosowane bezwzględnie zawsze, 
gdy na belce (podciągu) spoczywają ciężary sku­
pione. belki, słupy itd.

Rys. 17.

Dźwigary, wzmocnione w powyższe sposoby, 
mogą być użyte w nowej konstrukcji, gdy trzeba 
użyć profilu stosunkowo niskiego, a jednak bar­
dziej wytrzymałego niż profil walcowany odpowie­
dniej wysokości. Jeszcze częściej dadzą się one za­
stosować przy wzmacnianiu istniejących konstruk- 
cyj, które z jakichkolwiek powodów są zbyt słabe.

Do nowych konstrukcyj nadają się właściwie 
wszystkie trzy wyżej podane typy. Pierwszy, gdy 
chodzi o zwiększenie wytrzymałości, jednak przy 
zachowaniu mniej więcej tej samej wysokości. Dru­
gi, gdy można swobodnie zwiększać wysokość bel­
ki. Trzeci, jak wspomniałem, powinien być sto­
sowany zawsze, gdy na dźwigarze spoczywają cię­
żary skupione.

Do wzmocnienia istniejących konstrukcyj na­
tomiast nadaje się sposób pierwszy wedle rys. 10, 
gdy można na dźwigarach dospoić od zewnątrz, zaś 
wedle rys. 11, gdy tylko od wewnątrz. Sposób trze­
ci, t. j. dospojenie żeber usztywniających nadaje 
się, gdy dźwigary obciążone są górą, gdy więc ich 
ścianka nie jest usztywniona przy pomocy czy to 
żeber istniejących, czy to dźwigarów drugorzęd­
nych.

S H E M P E L

Wymagania obrony przeciwlotniczej kraju 
wywierają wpływ na budownictwo, stawiającą mu 
wiele specjalnych żądań, a między innemi ndepal- 
ność dachów, oraz ich wytrzymałość na działanie, 
przynajmniej najlżejszych bomb lotniczych, słu­
żących, jak wiadomo, do wzniecania pożarów. 
Z powyższych względów w- wielu wypadkach, 
obecnie, budownictwo stosuje dachy żelbetowe za­
miast drewnianych. Większość wszelkich zagad­
nień posiada zwykle kilka rozwiązań, podobnie 
sprawa dachów niepalnych, poza zastosowaniem 
żelbetu, może mieć inne rozwiązania. Jedno z ta­
kich rozwiązań podajemy niżej.

Dach łukowy, którego szkielet stanowią bel­
ki, dwuteodówki lub ceówTki wygięte w kształt lu­
ku przedstawia rys. 1.

Odstęp zgiętych belek podobnie jak belek 
stropowych od 1,2 do 2,5 m. Między belkami żelaz- 
nemi wykonuje się płytę Kleina, z cegieł pełnych, 
pustakowych lub wszelkich innych używanych na 
stropy. Rozpór poziomy dachu przyjmują specjal­
ne w tym celu przewidziane ściągi (hala), lub bel­
ki stropowe stropu poddasza.

Płyta ceglana (Kleina), posiadając formę lu­
ku, bez współpracy belek żelaznych posiada do­
stateczną wytrzymałość, jeżeli chodzi o naprężenia 
wywołane równomiernem obciążeniem dachu. Np. 
rozpiętość dachu 1=14 m., strzałka łuku f == 1,4 m. 
(bardzo płaski luk). Płyta ceglana grub. 6 cm. z ce­

721.7:721.93

gieł pełnych na zaprawie cementowej źe szlichtą 
cementową pod papę i z tynkiem od spodu, z po­
kryciem podwójnie papą, waży na 1 m.s rzutu po­
ziomego 200 kg . Obciążenie przez śnieg i wiatr 
70 kg/m.5 (w województwach wschodnich 90 kg/m.s).

Przy powyższych danych rozpór łuku jako 
trój przegubowego wynosi II  =  5080 kg. Najwięk­
sza siła normalna przy tak płaskim łuku wyniesie 
N =  H +  5%  == 5400 kg. i wywoła naprę­
żenia ściskające 5400 : 600 =  9 kg''cm\ jeżeli uzna­
my, jako konstrukcyjnie czynny wyłącznie prze­
krój cegły, gdy natomiast uwzględnimy pełny prze­
krój płyty, t, j. płytę ceglaną pokrytą szlichtcą grub.
2 cm., wówczas naprężenia ściskające wyniosą 
5400:800=6.75 kg5cm2.

Wyżej obliczone naprężenia leżą w granicach 
dopuszczalnych, jakkolwiek warunki przykładu 
obrano niekorzystnie. A zatem, dla rozpiętości 
mniejszych, oraz dla łuków nie tak płaskich jak 
w przykładzie, naprężenia wypadną znacznie 
mniejsze.

Jednostronne obciążenie dachu przez śnieg
i wiatr wywołuje, jak wiadomo, momenty zgina­
jące, których wielkość, dla łuku trójprzegubowego, 

12
wynosi +  . Przyjmiemy, iż działaniu wspo- 64
mnianych momentów przeciwstawiają się belki że­
lazne zgięte po łuku. Podany wyżej podział pra­
cy między belki Żelazn i płytę teoretycznie nie jest

PROSTE, OSZCZĘDNE KONSTRUKCJE ŻELAZNE
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uzasadniony, gdyż, niewątpliwie, całość zespołu 
pracuje równocześnie. Podział funkcyj między 
płytę i belki, dla konstrukcji, która z charakteru 
przeznaczenie nie może mieć wymiarów znacznych, 
uważamy za dopuszczalny ze względów praktycz­
nych ł).

Na podstawie danych w przytoczonym wyżej 
przykładzie, moment zginający, przypadający na 
pas dachu o szerokości 1 m. wynosi dla p =  90 
kg/m2, M =  276 kg/m2, skąd żądany moment wy­
trzymałości w =  27600:1200 — 23 cm3. Zważywszy, 
iż 1 Nr. 10 posiada w =  34 cm3, a I Nr. =  12 w =
54,7 cm3, rozstaw belek w danym przykładzie przy 
użyciu I Nr. 10 wyniesie 34:23 =  1.5 m., oraz przy 
użyciu belek 1 Nr. 12 odległość między belkami bę­
dzie 54,7:23 =  2,4 m.

Przy grubości płyty ceglanej 6 cm. rozstaw 
belek 1,5 m. będzie odpowiedni, natomiast 2,4 zbyi 
duży. Ilość potrzebnego żelaza (IN. 10) na 1 m2 
stropu w rzucie poziomym wyniesie

1,05-^—-= 5 .8  kg.
1,5

Dachy tego systemu zaprojektowane przez 
autora zostały wykonane dla rozpiętości około 10 m.
i 16 m. Rys. 1 przedstawia fotograiję dachu o roz­
piętości 16 m. w trakcie budowy. Dla celów mon­
tażowych niezbędnem jest związanie łuków para­
mi. Połączenia mogą być stałe, łub na czas monta­
żu i wypełniania przestrzeni między łukami płytą 
ceglaną.

Rl/i. 1.

W razie zastosowania dachu o belkach giętych 
dla budynków mieszkalnych, przy użyciu belek 
stropowych poddasza, jako ściegów, uzyskujemy 
poważną oszczędność na wadze belek stropowych.

Układ statyczny zapewniający współpracę 
belek stropowych z dachem łukowym przedstawia 
rys. 2

*) Podobnie ujął zjawisko ściskania skorupy i gięcie 
wiązaru inż. Broda dla w iązarów centrujących. Palrz ..Drew­
niane Konstrukcje Inżynierskie" S. Hempel.

Poddasze w ten sposób rozwiązane tworzy 
swobodną przestrzeń, którą łatwiej i lepiej moż­
na zużytkować od zwykłego strychu przeładowa­
nego wiązaniami dachowemi.

Rozstaw belek dachu odpowiada rozstawom 
belek stropowych. Belka 1 — 1 poza rolą belki stro­
powej spełnia funkcję ściegu. Na podporach skraj­
nych „1" belki 1 — 2 — 1, powstają momenty 
M i=—Hc, gdzie I i  rozpór luku. W razie bezpo­
średniego oparcia belki lukowej na belce stropowej, 
ramię c równa się połowie wysokości belki stropo­
wej.

Wielkość rozporu luku możemy regulować od­
powiednim doborem strzałki f, a zatem, moment 
Mi zależy od dwóch czynników f i c, które mogą 
być tak dobrane, aby moment Mi posiadał wielkość 
najodpowiedniejszą dla danego układu.

np
Niech moment Mi wynosi — —-— , wówczas

12
M*> przy równomiernem obciążeniu obu przęseł

ql2wyniesie również — --------  i  w konsekwencji mo-
12 J 

? 12
rnent dodatni będzie posiadał wielkość —-—

24
Obciążenie stropu poddasza nie wpływa na 

moment Mi, który zależy, poza wymiarami geome- 
trycznemi układu, od obciążenia dachu qi =  qj +  
p,. Obciążenie stałe qt wynosi 200 kg/m2 i więcej, 
obciążenie zmienne pt nie przekracza 70, względnie 
90 kg/m2, a zatem jest małe w stosunku do obcią­
żenia stałego. Przyjmując pełne obciążenie dachu 
q, otrzymamy największy rozpór luku

H -  -S ilL
2 f

Zważywszy, iż Mi =  — cli, oraz Mi =  — 
------ 3— . otrzymamy:

f =  6c — . . . (a).
q̂

Belkę stropową określamy dla momentu
a/t qi2M =- —J— ,

12
natomiast z wzoru (a), zakładając „c“ otrzymamy 
strzałkę luku f, lub odwrotnie, f można przyjąć, 
a c obliczyć.

W powyższych wzorach uwzględniono całko­
wite obciążenie łuku i stropu. Zmniejszenie obcią­
żenia łuku zwiększa moment w belce stropowej na 
oporze „2". Chcąc praktycznie uwzględnić wpływ
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obciążenia zmiennego dachu, belkę stropową, któ­
ra jest jednocześnie ściągiem należy określić dla 
momentu.

ql2
M

10

wynosi:

H =  1,25 11,02. 200 =  2290 kg.
8. 1,65

Moment działający na skrajnych podporach 
belki wynosi:

Mi — — c . H =  — 0,5. 2280 =  — 1150 kg. m.
Moment na środkowej podporze belki będzie

5.52 . 500 . 1,25 . .M̂  —------------------------------- (-0,5.1150 =  — 1785 kgm.
8

Przekrój belki I Nr. 18 F,. =  27, cm2, w =  
161 cm3.

178500 , 2290 , (A , on® = -------------- -----------=  110 -4— 82'== 1192 kg/cm
161 279

Naprężenia w belce obliczone z wzoru ql* : 10 
różnią się od rezultatu dokładniejszego obliczenia 
zaledwie o kilka procent. Powyższa zgodność rezul­
tatów zachodzi wyłącznie przy małym zmiennym 
obciążeniu dachu w stosunku do jego wagi własnej.

Przy połączeniu w jedną całość konstrukcyj­
ną dachu z belkami stropowami, te ostatnie wy­
starczy obliczyć dla momentu ql2 : 10 zamiast zwy­
kle stosowanego wypadku dla belek swobodnie le­
żących ql : 8.

Aby wskazać w jakim stosunku zmniejszenie 
momentu wpływa na zmniejszenie wagi żelaza 
wbelkach dwuteowych i ceowych, zwracamy uwa­

gę, iż ciężar belki jest proporcjonalny do kwadratu, 
oraz W do 3-ciej potęgi jej wysokości, a zatem 
zmniejszenie momentu w stosunku 8 : 10 powoduje 
oszczędność na belkach wynoszącą około:

V  1,25 =  1,12 ~  12%.
.Oszczędność przez zastosowanie bel­

ki ciągłej wspólnie pracującej z dachem, będzie 
znacznie większa od wyżej wskazanej, jeżeli roz­
piętość belki przekracza 6 m., gdyż wtedy dla bel­
ki swobodnie leżącej warunek zachowania f : 1 =
1 :500 powoduje znaczne zwiększenie numeru bel­
ki w stosunku do rezultatów wynikających z wzoru 
M : W.

Stosując belki wzmocnione przez dospawanie 
nakładek w miejscach działania momentów ujem­

nych, według danych umieszczonych w tabeli 1 s), 
numer belki określamy z wzoru ql ’ : 20, wówczas 
pomimo dodatkowego kosztu nakładek, oszczędno­
ści w wydatkach na konstrukcje żelazną są znaczne.

Przykład. 1 =  5,5 m, q =  500 kg/m2, ga =  
200 kg/m2, p! =  75 kg/m2, qj =  275 kg/m2. Odległość 
między belkami 1,25 m. Belkę stropową obieramy 
dla momentu M == ql2:10 =  1890 kg. m.

Przyjmując belkę I Nr. 18, w =  161 cm2, 
otrzymamy naprężenia 1180 kg/cm2.

Przyjmując c =  0,5 m, otrzymamy 
fj =  0,5.6. (qi:q) =  1,65 m.

Dla sprawdzenia wyżej przytoczonego, krót­
kiego, obliczenia podajemy dokładniejsze obliczenie 
belki. Rozpór łuku wywołany ciężar własny dachu

R ys. 5.

Belki żelazne dwuteówki lub ceówki, wygię­
te w postaci łuku i zaopatrzone ścięgiem, mogą 
skutecznie zastąpić belki blaszane lub kratowe, 
specjalnie w wypadkach takich, gdzie rozpiętość 
belki jest znaczna, a obciążenie na jednostkę dłu­
gości nieduża.

Jako przykład takiej konstrukcji może służyć 
belka przedstawiona na rys. 4, zastosowane według 
wskazówek autora, przez Inż. Ach. J. Żórawskie- 
go w jednym z kino - teatrów warszawskich.

R ys. 4.

Belka dźwiga kabinę z aparaturą kinową
i częściowo balkon. Przestrzeń między pasem dol­
nym (ściągiem) i górnym wygiętym została zapeł­
niona murem' grubości 0,5 cegły na zaprawie ce­
mentowej. Belka wyżej wskazana okazała się kon­
strukcją ekonomiczniejszą w porównaniu z odpo­
wiednią belką blaszaną.

Dla przykrycia otworów obciążonych znacz- 
nemi siłami, np. przez ciężar ściany, można stoso­
wać sklepienie zamiast zwykle używanych belek, 
którego rozpór przejmuje ściąg o stosunkowo ma­
łym profilu. Konstrukcje tego rodzaju niejedno­
krotnie stosował i nadal stosuje prot. A. Gravier, 
osiągając w ten sposób znaczną oszczędność na że­
lazie, dając jednocześnie konstrukcję pod każdym 
względem racjonalną. W celu wskazania oszczęd­
ności z zastosowania omawianej konstrukcji, poda­
jemy przykład dotyczący przekrycia otworu sce­
ny o rozpiętości 6,0 m. w świetle murów. Wyso- 
koś muru grub. 55 cm. nad otworem sceny niech 
wynosi 4 m. Obciążenie 1 m. b. wspomnianego mu-

s) Patrz Przegląd Budowlany Nr. 10.
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ru przez strop i dach przyjmujemy 1500 kg. Cał­
kowite obciążenie 1. m. b. belki wyniesie 5300 kg. 
Dla takiego obciążenia ,oraz dla podanej wyżej 
rozpiętości trzebaby zastosować 2 I Nr. 36

Stosując konstrukcję uwidocznioną na rys. 5, 
otrzymamy następujące rezultaty:

Rozpór luku

H 5500 . 6,83 
8. 1,4

22000 kg.

Przekrój łuku 55 .69 =  3800 cm5.
Naprężenia ściskające średnie w kluczu 

a =  22000:3800 =  5,8 kg/cm’, 
oraz największe skrajne 2 . 5,8 — 11,6 kg/ćm2.

Jasnem jest, iż w rzeczywistości naprężenia 
będą mniejsze, gdyż ług łączy się z murem, a zatem 
niewątpliwie większy przekrój bierze udział w pra­
cy, niż przyjęto w obliczeniu.

Rolę ściągu, pełnią w danym wypadku dwie 
belki 1 Nr. 14, podwieszone co 3 m. do łuku i muru 
nad lukiem.

Największe obciążenie pionowe ściąga obli­
czone na 1 m. b. wynosi 1200 kg. i wywołuje mo­
menty zginające ściąg

3,02. 1200 : 12 =  900 kg. m.
Naprężenie w ściągu wywołane silą rozciąga­

jącą oraz momentem zginającym wyniosą:

22000 , 90000 
56,6 165.8"

600 -j- 550 — 1150 kg/cm.2

Dla należytego związania ściągacza z łukiem, 
a wogóle z murem wskazanem jest zabetonować 
końce belek z wyrobieniem w betonie oparcia łuku. 
Przekrój jednej belki wynosi 18,5 cm®, jej obwód 
40 cm., naprężenia rozciągające belkę 600 kg/cm2. 
Przyjmując przyczepność betonu do żelaza 4 kg/cm2 
Otrzymamy długość zabetonowanego końca belki

600. 18,5 
4.40

-------«/» 70 cm.

Przez staranne obmurowanie końców belek 
murem na zaprawie cementowej, połączenie nie 
będzie dużo słabsze od uzyskanego przy zastosowa­
niu betonu. Wytrzymałość połączenia będzie zależeć, 
w większym stopniu, niż przy betonie, od jakości 
wykonania. Stosując obmurowania, zamiast obeto­
nowania wskazanem jest połączyć górne półki be­
lek jednym lub dwoma kątownikami, lub użyć 
kotwy, jak przy belkach stropowych.

Ilość potrzebngo żelaza przy użyciu belek 1 
Nr. 56 wynosi dla danego wypadku

6,8 . 2 . 76,22 =  1040 kg.

Ilość potrzebnego żelaza przy zastosowaniu 
łuku ceglanego wynosi:

7,4.2. 14,57 =  215 kg.

Dodatkowe koszty związane z murowaniem 
łuku, w stosunku do zwykłego muru, oraz koszty 
czasowego stemplowania otworu, niech wyrażą się 
kosztem 200 kg. żelaza, wówczas otrzymamy, iż 
zwykle stosowane rozwiązanie przy pomocy belek 
kosztuje 1040 : 415 =  2,5 razy drożej od rozwiąza­
nia łukowego.

Przy opisie belki łukowej rys. 4 wspomnieli­
śmy o takich belkach, które dzięki niedużym obcią­
żeniom i znacznym rozpiętościom posiadają .spe­
cjalny charakter.

Porównajmy dwie belki (rys. 6 a i b).

Ł
F.00

a

1000

b
Rys. 6.

W obu wypadkach siły poprzeczne są jedna­
kowe, natomiast moment w belce „b‘ jest 10 razy 
większy, niż w belce „a“. Odpowiednio do wiel­
kości momentu dobieramy wysokość belki. Znacz­
na wysokość belki przy małej sile poprzecznej da­
je nieduże naprężenia ścinające, które dla tego, że 
są nieduże, pozwalają na zastosowanie konstrukcji 
specjalnej, o ile nam wiadomo, dotychczas niezna­
nej.

Na konstrukcję belki składają się dwa pasy 
równoległe z I lub ceówek ,oraz średnik z blachy 
falistej. Pasy z blachą falistą łączy się przy po­
mocy spawania, lub przez zalanie zaprawą cemen­
tową 1 : 1 .  Dla ułatwienia montażu belki, na jej 
końcach 4 ewentualnie w pobliżu środka rozpięto­
ści, można użyć śrub, wystarczy o średnicy 8 mm.

Belka opisanego wyżej systemu została skon­
struowana o wymiarach uwidocznionych na rys. 7.
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R ys. 7.

Wspomnianą belkę podparto w dwóch punk­
tach i obciążono przez dwie skupione siły, rys. 8.

P/ 2
3335 f200

7*
3335

R ys. 8.

Jako balast do obciążenia belki służyły dwa 
zbiorniki żelazne stopniowo wypełniane wodą, każ­
dy o średnicy wewnętrznej 1130 mm. i długości 
2040 111111.

Ugięcie belki mierzono fleximetrem Griot‘a.
W niżej podanej tabeli zestawiono rezultaty 

próbnego obciążenia, przyczem moment zginający 
bez ciężaru własnego wynosi:

M =  166,7 P kg. cm., 
a najwdększe napiężenia w pasach obliczono z wzoru

M 166.7 P
5 - — —  =-=------------------="0,421 P kg/cm.-

l i . F . 43,8 . 9 03 6 .

T A B E L A .

Obciąż; nie 
P

w kg.

f
ug ęcie 
w inin.

f
k g / c m *1

1 1280 2,3 _ 539
2 1540 3,2 — 648
3 1756 4,0 1: 1970 740
4 2290 7,7 1 : 1020 935

! 5 3630 14, 1 :528 1520
6 3890 21 8 1 : 360 1640

Po przekroczeniu obciążenia wskazanego w ta­
beli w wierszu 5-tym powstały rysy na zaprawie 
łączącej blachę falistą z korytkami pasów. Zwięk­
szenie obciążenia ponad 4000 kg. powodowało wy- 
boczenie górnego pasa belki, który jakkolwiek pro­
wizorycznie usztywniono, jednak nie w takim sto­
pniu jakby to było możliwe przy jednoczesnem 
użyciu dwóch belek. Wyboczenie górnego pasa spo­
wodowało zwdehrzenie belki, oraz znaczne popęka­
nie zaprawy.

Dla wywołania w opisanej belce naprężeń w 
pasach 1200 kg/cm.’’ należałoby obciążyć ją przez 
siłę 2850 kg. według szamatu podanego na rys. 8. 
Chcąc zastąpić wspomnianą belkę przez walcowa­
ną, zachowując warunek f : =  1 : 500, należałoby 
użyć I Nr. 30 o wadze 1 m. b. 54 kg. Zważywszy, iż 
belka poddana próbnemu obciążeniu w7ażyła 20 kg. 
na 1 m. b. porównanie wagi wyrazi się przez sto­
sunek 54 : 20 — 2,7.

Ze względu na robociznę belka z blachy fali­
stej da oszczędności od 150 do 200%, w stosunku 
do belki walcowanej.

Opisany typ belki może mieć zastosowanie do 
konstrukcyj lekkich, z charakteru swego przezna­
czenia wymagających znacznych rozpiętości jak np. 
dachy nad trybunami stadjonów' sportowych, wia­
ty kolejowe, niektóre pawilony wystawowe, oraz 
tym podobne.

Punktem wejścia dla określenia wysokości 
belki będą naprężenia ścinające średnik, t. j. blachę 
falistą, naprężenia te jak dla zwryklej belki blasza­
nej określamy ze wzoru

Q s
J-8

gdzie Q siła poprzeczna, o grubość blachy falistej. 
Oznaczając przez h wysokość belki, (odległość środ­
ków' ciężkości pasów), oraz nie uwzględniając w wy­
rażeniach J i S przekroju blachy falistej, otrzyma­
my

Q
h .s

<( 400 kg/cm2.

Przyjmujemy * =  400 kg/cm.2, zamiast 1200 kg./cm.9, 
ujmujjąc w ten sposób różnicę pracy blachy fali­
stej i blachy zwykłej prostej.

Ugięcie belki nie powinno przekraczać 1:500 
rozpiętości. Warunek ten zawsze będzie spełniony 
skoro stosunek rozpiętości belki do jej wysokości 
h, wyniesie 16,8 lub mniej.

Przekrój pasów belki obliczamy z wzoru
M 
h 3

gdzie M moment zginający belkę, h wysokość bel­
ki mierzona między środkami ciężkości obudwóch 
pasów. Przyjmując h =  ł/io 1, oraz naprężenia w pa­
sach 1200 kg./cm.3, otrzymamy przekrój każdego z 
pasów belki równomiernie obciążonej.

F =
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F q l

600
cm

gdzie q obciążenie w kg. 1 m. b. belki, 1 rozpiętość 
belki w m. Pawilon wystawowy o rozpiętości 13 m 
pokryto dachem z blachy falistej opartej na bel­
kach wyżej opisanych, posiadających odstęp mię­
dzy sobą 3,0 m. Ciężar dachu łącznie z izolacją 
cieplną z obciążeniem przez śnieg i wiatr wynosi 
120 kg./m.2

Zadanie polega na zaprojektowaniu belki z ko­
rytek i blachy falistej dla wyżej podanych warun­
ków.
Obciążenie 1 m. b. belki przez dach wynosi 360 gk. 
Ciężar własny 1 m. b. belki 30 kg.

q =  390 kg.

Wysokość belki między środkami ciężkości pasów 
h =  13 : 16 =  0,81 m.
Przekrój każdego z pasów

F =  13 . 390 : 600 =  8,45 cm.!
Przyjęto dla pasów korytka Nr. 61/*, o prze­

kroju F =  9,03 cm.1 Blachę falistą na średnik przyj­
mujemy 100.40 . 40 . 1. Przy powyższych wymia­
rach belki naprężenia ścinające blachę falistą na 
oporach wyniosą: :

0.5 . 13,0 . 390 i , 2
x — -----------------—--------------=  313 kg/cm2.

81 . 0,1
Opisany wyżej system belek daje do rąk ar­

chitekta nowy element wynikający z konstrukcji, 
który może służyć sam przez się się, dzięki swym 
kształtom, oraz przy odpowiedniem pomalowaniu, 
jako fragment dekoracyjny wnętrza. Pionowa har­
monijka blachy falistej ginąca w pasach belki, bez 
nitów, blach i usztywnień, jakie spotykamy w bel­
kach blaszanych i kratowych, daje dużą przewagę 
pod względem wyglądu zewnętrznego nad innemi 
stosowanemi konstrukcjami.

Rodzaj belki wyżej opisany ulegnie zmianie 
pod względem zewnętrznym, jeżeli zamiast blachy 
falistej zastosujemy mur z cegły na zaprawie ce­
mentowej. Z charakteru i celu konstrukcji wynika, 
iż grubość ścianki łączącej pasy może wynosić
6, 10, 13 cm. t. j. tyle ile wynosi grubość cegieł sto­
sowanych w budownictwie. Belka taka będzie szty­
wniejszą od belki posiadającej średnik z blachy 
falistej. Przeznaczenie takiej belki może być różne, 
a rozpowszechnienie znaczne, szczególnie ze wzglę­
du na prostotę wykonania na miejscu budowy.

Omawiana belka tworzy nowy typ elementu 
konstrukcyjnego i może nosić nazw ę żelazno-cegla- 
nej. Belka tego typu może znaleźć szerokie zasto­
sowanie dla oparcia ścianek działowych. Dolny pas 
belki winien przechodzić bezpośrednio nad futryną 
drzwi, górny pas belki służy dla oparcia stropu
i ścianki działowej mieszczącej się na stropie. Gór­
ny pas belki należy wykonać z korytka (Nrr. 8, 10,
12, 14), natomiast dolny z dwuteownika (numer ta­

ki jak korytka), a to w tym celu, aby futryna ewen­
tualnych drzwi w ściance działowej mogła być, 
w sposób istotnie konstrukcyjny, związana ze 
ścianą.

(Rys. 4 przedstawia belkę żelazno - ceglaną o 
parabolicznym górnym pasie).

Dla wykazania jakie konkretne oszczędności 
wynikają z zastosowania belki żelazno - ceglanej 
przytaczamy następujące porównania.

Wysokość kondygnacji łącznie z grubością 
stropu wynosi 3,5 m. Grubość stropu 30 cm., wy­
sokość górnej krawędzi futryny liczona od podłogi 
2,10. Rozpiętość stropu w świetle murów 6,1 m. 
Odległość między belkami stropowemi 1,6 m. Ob­
ciążenie 1 m.s stropu 350 +  300 — 650 kg./cm.2. 
Ścianka działowa z cegły pełnej grub. 6 cm. Belka 
stropowa I pod ścianką działową przy powyższych 
danych wypadnie Nr. 32 o ciężarze 1 m. b. 61,07 kg. 
Projektując belkę żelazno-ceglaną zamiast walco­
wanej, przy obciążeniu 1 m. b. 1600 kg., otrzymamy 
moment zginający:

6,12 . 1600 ,----- =  7830 kg. m.M =  1,05
8

Wysokość belki żelazo - ceglanej (rys. 9) wy­
nosi 118 cm.
Dla pasa dolnego przyjmujemy I Nr. 8, F =  7,58 
cm.2, a na pas górny Nr. 8, F =  11,0 cm.2

R ys. 9.

Pomijając nieznaczne przesunięcie środka cięż­
kości przekroju belki ku górze, naprężenia rozcią­
gające w pasie dolnym wynoszą:

7830 0__ i , 2 a = -------------------------=  87? kg/cm2.
7,58 .1,18

Ciężar 1 m. b. żelaza użytego na belkę wynosi 
5.95 +  8,64 =  14,59.

Oszczędność w porównaniu z użyciem belki 
walcowanej wynosi

61,07 : 14,59 =  4,2.
Przy tynkowaniu belki należy przewidzieć 

podkład z wyprawy cementowej. Pas górny i dol­
ny należy przykryć paskami poziomemi siatki dla 
należytego utrzymania tynku. W wypadkach zna­
cznych obciążeń belki, przy oporach, wskazanem 
jest przewidzieć siatkę cięto-ciągnioną na całą wy­
sokość belki. Belki tego systemu zastosowane do 
budynków, szkieletowych żelaznych, przyczyniają 
się do zwiększenia sztywności budynku ,przyczem
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częściowe usztywnienie powstaje już w czasie mon­
tażu szkieletu, w miejscach ustawienia przyszłych 
ścianek działowych.

* *

Dzieląc się za pośrednictwem Przeglądu Bu­
dowlanego z kolegami po fachu nowemi pomysłami 
konstrukcyjnemi, miałem na celu zwrócenie uwagi

czytelników, iż w najprostszych jakoby wykończo­
nych ju ż  sprawach, można często znaleźć momenty 
ciekawe, wprowadzające do naszego zawodu ele­
ment życia.

W następnych artykułach poruszę mało zna­
ne możliwości konstrukcyjne ze zwykłego cegla­
nego muru.

INŻ. TADEUSZ KU H NKE 624.058

WIADUKT ,\l; 4 W PORCIE GDYŃSKIM
( P R A C E  K O Ń C O W E  I  O B C I Ą Ż E N I A  P R Ó B N E )

W  dniu 12 sierpnia b. r. oddano do użytku 
publicznego Wiadukt Nr. 4, wykonany w /g pro­
jektu inż. Jerzego Jesky, przez F-iny „T r i“
i „Koncern dla rozbudowy portu w Gdyni". 
F-ma „T r i"  rozpoczęła roboty w  sierpniu 1931 r. 
wykonując przyczółki i większość rusztowania 
wiaduktu, „Koncern" w  roku 1932 i 33 wykonał 
resztę rusztowania, całość szalowania, konstruk­
cję żelbetową luków, jezdni i wieszarów oraz 
wszystkie roboty wykończeniowe.

W  numerze gdyńskim „Przeglądu Budowla­
nego" opisując wykonanie konstrukcji żelbeto­
wej wiaduktu, podałem jego charakterystyczne 
dane, tutaj pozwolę je  sobie pokrótce p rzy ­
pomnieć: W iadukt Nr. 4 jest lukiem żelbetowym 
ze ściągiem, o rozpiętości teoretycznej 62,0 m. 
w  świetle przyczółków  60,0 m. Strzałka łuku 
w  kluczu wynosi 10,30 m. Jezdnia podwieszona 
do każdego łuku na 9-ciu wieszaraeh, które dzie­
lą rozpiętość teoretyczną na 10 pól: 2 X 7 ,0  +  
+  8 X  6,0 =  62,0 m. Szerokości jezdni 7,50 m„ 
chodników opartych na wspornikach poprzecz­
nie po 2,65 m.

Opuszczanie rusztowania luków było w yko­
nane w  grudniu roku ubiegłego, przed przystą­
pieniem do zbrojenia i betonowania jezdni. 
Rusztowanie łuków było całkowicie oparte na 
znajdującem się pod niem ruszowaniu jezdni, 
wysokości b y ły  wyrównane przy  pomocy k li­
nów Zuffera, opuszczanie górnego rusztowania 
odbywało się przez podcinanie tych klinów piłą
i nie nastręczało specjalnych trudności. Samo 
opuszczanie było wykonane w  ciągu jednego 
dnia (30 robotników po 9 godzin), rozszalowanie 
łuków i rozebranie górnego rusztowania trwało 
18 dni, p rzy przeciętnem zatrudnieniu 50 cieśli 
(4420 godz. rob.). Kubatura drzewa zużytego na 
górne rusztowanie wynosiła 252 nr1, powierzchnia 
szalowania łuków 1125 m2.

W początkach maja r. b. opuszczono ruszto­
wanie jezdni i tu natrafiono na pewne trudności, 
wskutek zamoknięcia piasku w piaskowanicach, na 
których były oparte wszystkie slupy dolnego ru­
sztowania. Trzeba było znaleźć taki sposób usu­
wania mokrego piasku z piaskownic, aby zapewnić 
bezwzględnie równomierność i równoczesność opu­
szczania poszczególnych partji podpór. Po prze­
prowadzeniu kilku prób, przyjęto sposób poniżej

opisany, który w zastosowaniu okazał się bardzo 
korzystny i całkowicie potwierdził słuszność 
wyboru, pozwalając na szybkie i, w granicach 
praktycznych, bardzo równomierne wydobywanie 
wilgotnego piasku. Żelazo 10 mm. długości około
0,5 m. na przestrzeni ca 30 cm. spłaszczono i zwi­

nięto spiralnie, na drugim* końcu robiąc ucho, po­
zwalające na przesunięcie przez nie kawałka 
drzewa, stanowiącego rączkę. W ten prymitywny 
sposób otrzymano tępy świder o średnicy 20 mm.

Przez jeden z otworów służących do wysypywa­
nia się piasku wprowadzono świder, wkręcając go 
w wilgotny piasek na długość średnicy piaskowni­
cy, następnie przez wyciągnięcie świdra usuwano 
z wewnątrz część piasku. Drugie wiercenie odby-



wato się pod kątem prostym, drążąc kanalik o kie­
runku prostopadłym do pierwszego. Po dwuch 
wierceniach ostukiwano piaskownice kawałkiem 
okrągłego żelaza o dużej średnicy, aby utworzone 
kanaliki ponownie zapełnić piaskiem. Manipulacja 
tutaj opisana może wydawać się żmudną i powol­
ną, jednak cyfry, które tu przytoczę stwierdzą, że 
jest inaczej, gdyż samo usuwanie piasku ze 112 
piaskownic pod jezdnią trwało 2 godz. 25 min., 
a z 56 piaskownic pod ściągiem 2 godz. 30 min.
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Różnica widoczna tutaj na niekorzyść usuwania 
piasku z piaskownic pod ściągiem tłumaczy się 
tem, że podczas gdy słupy rusztowania pod środ­
kiem jezdni były odrazu opuszczane na całą żą­
daną wysokość, podpory potrzymujące ściąg, ze 
względu na to, że z chwilą ich usunięcia most za­
czynał całkowicie samodzielnie pracować, opu­
szczane były stopniowo, w trzech etapach, czyli do 
każdej grupy podpór robotnicy podchodzili trzy 
razy. Stąd uzasadniona strata czasu, niezależna od 
używanych narzędzi.

Załączony szkic wskazuje kolejność opuszcza­
nia poszczególnych partji opór rusztowań górnego 
i dolnego:

Jak widać z rys. 1 usuwanie podpór ruszto­
wania tak było przeprowadzone, aby zwiększając 
rozpiętość między skrajnemi podporami, stopnio­
wo powoływać do pracy cały ustrój mostowy.

Rozszalowanie jezdni i chodników (1925 m2), 
rozebranie dolnego rusztowania (106 m3 drzewa) 
i wszystkich dojazdów, wind i pomostów pomocni­
czych (12 m3 drzewa) trwało 16 dni przy zatrudnie­
niu ca 26 cieśli i' pomocników. (3247 godz. rob.). 
W czasie opuszczania rusztowania z pod jezdni 
zainstalowano 11 aparatów mierzących ugięcia. 
Z tego 8 aparatów mierzyło ugięcia mostu, a 3 apa­
raty ugięcia belek poprzecznych jezdni. Najwięk­
sze ugięcie pod ciężarem własnym, mierzone po­
środku mostu na aparacie Michaelisa, wyniosło 
12,85 mm. wobec 14 mm. dopuszczalnych w/g teo­
retycznego obliczenia, bez uwzględnienia wpływu 
temperatury i wiatru. Ciężar nawierzchni, warstwy 
Monier, izolacji i warstwy wyrównawczej zastą­
piono warstwą piasku grb. 21 cm.

W drugiej połowie maja r. b. zostały prze­
prowadzone próby wytrzymałości wiaduktu. Zba­
dano kolejno ugięcia pięciu przekrojów, obciążając 
odcinki łuku według Linji wpływu dla największe­
go naprężenia danego przekroju, przyczem jedna 
z tych prób była wykonana w ten sposób, by zgod­
nie z przepisami b. Min. Rob. Publ. można było 
pomierzyć ugięcie trwałe.

Obciążono przekroje 13, 19, 31, 43 i 49 (nazwy 
przekroju pochodzą od ich odległości od podpory 
ruchomej) rozpoczynając próbę od przekroju 19-go 
kończąc na 49-tym. poczem ziemię zastępującą 

obciążenie ruchome usunięto w ce- 
celu pomierzenia ugięcia trwałego. 
Sytuację rozstawienia aparatów po­
miarowych, przedstawia rysunek 2.

Wskaźniki oznaczone NN. 3 i 8 
były to aparaty samopiszące syste­
mu Rabut, NN. 2, 6, 10 ;— flexime- 
try Griot‘a, NN. 1, 4, 5, 7, 9 — 
wskaźniki drewniane (dźwignia o 
stosunku ramion 1:10). Prócz tego 
przy wskaźnikach 3 i 8 zainstalo­
wano dodatkowe aparaty 3a (przy­
rząd syst. Michaelisa) i 8a (flexi- 
metr Griot‘a). Ilość piasku potrzeb­
na do należytego obciążenia dane­
go przekroju idegała zmianie za­
równo ze względu na zmianę cięża­
ru właściwego jak i długości obcią­
żanego pola lin ji wpływu. Ciężar 
właściwy, ustalany codziennie 
przez Komisję na podstawie zwa­
żenia określonej objętości piasku, 
wahał się w granicach od 1650 kg/m3
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*Y 1 .2 WTIMCW badanych przekrojów i rozstawienia aparatów pomiarowych

do 1750 kg/m'1. Masy piasku, któremi opero­
wano, wahały się od 106 m3 do 148 m\ W załą­
czonej tablicy przedstawiono dane, dotyczące wy­
konania prób. Ponieważ, jak zaznaczyłem, masy 
piasku dla poszczególnych przekrojów różniły się. 
więc w rubryce „średnia odległość przewozu“ po­
daję odległości dla ilości piasku, którą manipulo­
wano na moście. Następnie wprowadzam rubrykę 
„różnicy mas" i oddzielnie podaję odległość, na ja­
ką tę różnicę trzeba było odwozić lub dowozić.
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X godz. m3 m. m3 m. £ kg/m 3

I 19 6,0 135 36 30 1733
II 13 3,5 148 6 13 25 30 1650

III 31 4,5 106 18 42 25 30 1650
IV 43 3.0 125 12 19 63 30 1750
V 49 2,0 148 6 23 69 30 1650

VI usuwanie
obciążeniu

5.5 148 69 30 1650

Piasek, przeznaczony do próbnego obciążenia, 
magazynowany był na nasypie przy południowym 
przyczółku i dowożony na wiadukt 8 wywrotkami
o pojemności 0,75 m3 każda, po dwuch torach uło­
żonych wzdłuż mostu na podkładach drewnianych 
wysokości ca 35 cm. (unikało się w ten sposób bar­
dzo kłopotliwego, ciągłego podnoszenia torów). Ro­
botnicy byli podzieleni w następu­
jący sposób: 16 przy wywrotkach;
6 przy przerzucaniu dowiezionej 
ziemi, 4 przy pryzmowaniu, 4 — 
moc przy ładowaniu wywrotek 
(podrzucanie ziemi do torów).

Rzecz jasna, iż wydajność pracy 
wykazana w powyższej tablicy po­
zostawia nieco do życzenia, trzeba 
jednak dla jej uzasadnienia wziąć 
pod uwagę, że robotnicy specjalnie 
zaangażowani do tej pracy, mimo 
wyższych stawek godzinnych, 
dząc o krótkim okresie jej trwania, 
pragnęli okres ten uczynić możliwie 
najdłuższym. Oddanie w akord pra­
cy o tym charakterze, jak próbne 
obciążenie, jest w/g mnie niewskaza­

ne: dając przedsiębiorcy stosunko­
wo niewielkie zmniejszenie kosz­
tów, naraża go na szereg nieporozu­
mień z robotnikami, których praca 
nie może być ciągłą, gdyż muszą ją 
nieraz przerywać dla umożliwienia 
Komisji zbadania lub zdecydowania 
pewnych kwestji, lub wykonywać 
szereg ubocznych czynności, zwią­
zanych ściśle z próbą, ale nie z sa­

mem przewożeniem ziemi. Drugą obserwacją, którą 
można uczynić z przeglądu tej samej tablicy, to do­
wód, jak szybko, w wypadku przygotowania dobrej 
organizacji, robotnicy w nią się wciągają i jak skut­
kiem tego wzrasta wydajność ich pracy. Jeżeli po­
równamy wiersz 1 i VI naszej tablicy, przekonamy 
się, że wydajność pracy tej samej partji robotników 
w czwartym dniu, wzrosła prawie dwukrotnie 
w stosunku do wydajności w dniu pierwszym. 
Przyjmując pod uwagę nawet to, że w przekro­
ju 19 trzeba było dowiezioną ziemię podrzucić 
i spryzmować, czego nie robiło się przy usuwaniu 
ziemi z wiaduktu, to jednak kompensuje tę pracę 
odwiezienie różnicy mas wynoszącej, zgodnie 
z wierszami 1 i VI, 13 m3. Ziemia układana na wia­
dukcie zastępowała prócz obciążenia wałkiem dro­
gowym 20 t. i tłumem ludzi 400 kg/m2 również dzia­
łanie wiatru. Dla orjentacji podaję tutaj schemat 
jednego z obciążeń (przekrój 13).

Wyniki próbnego obciążenia, jak to zazna­
czyłem już w mojej korespondencji z Gdyni umie­
szczonej we wrześniowym numerze „Przeglądu Bu­
dowlanego" wypadły bardzo dodatnio. Podaję tu­
taj zestawienie otrzymanych ugięć w porównaniu 
z ugięciami teoretycznemi. Zestawienie to opra­
cowałem na podstawie protokulów Komisji i za­
łączników do nich. Wartości ugięć podano w m/m.

Tablica drugostronna wymaga pewnego omó­
wienia, bowiem może zastanawiać brak symetrji 
w wartościach teoretycznych strzałek ugięcia dla

i'
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Ł U K W S C H O D N I Ł U K Z A C H O D N I

Prze­
krój Wskaźnik i 2 3 4 5 6 7 8 9 10

13 ugięć. teor. 17,2 15,6 0,00 13,9 — 15,0 —  15,5 —  15,1 0,35 15,6 17*2

ugięć, rzecz. 11,0 10,2 1,9 — 5,5 — 7,5 —  5,2 —  3,5 2,4 10,1 12,7

ugięć. teor. 16.8 17,2 4,0 - 9,2 —  12,4 — 12,4 —  11,3 4,5 17,2 16,8

ugięć, rzerz. 10,0 10,2 3,1 —  3,5 5,7 — 4,7 —  1,8 4,0 10,0 12,2

ugięć. teor. 5,5 10,7 17,7 12,9 5,5 5,5 10,7 17,65 10,7 5.5
31

ugięć, rzecz. 3,3 3,7 5,6 3,4 0,1 1,3 5,5 6,0 3,3 3.4

ugięć. teor. —  U,2 — 10,2 3,0 14.0 15,1 15,1 15,5 2.2 — 10,2 —  11,2
43

ugięć, rzecz. — 3,6 —  3,8 4,4 9,9 10,0 10,9 12,5 3.1 —  3.6 — 4.8

ugięć, teor. — 15,0 —  15,1 — 1,4 12,7 17,2 17,2 15,6 —  2,0 — 15,1 —  15,0
49

ugięć, rzecz. — 6,5 — 6,4 +  4,4 11,2 12,7 13,3 14,7 +  2,8 —  4,0 — 6,6

tycli miejsc łuków wschodniego i zachodniego, któ­
re są badane wskaźnikami.3 i 8 oraz 4 i 7. Należy 
zatem wyjaśnić, iż ze względu na lokalne prze­
szkody wskaźniki te były w stosunku do siebie 
nieco przesunięte, wobec czego dla porównania 
z odczytanemi na nich ugięciami zostały obliczone 
teoretyczne strzałki ugięcia dla przekrojów łuków 
odpowiadających położeniu wskaźników w tere­
nie. Przesunięcia wzajemne wspomnianych wskaź­
ników widać na rys. 2. Również należy zaznaczyć, 
że wartości teoretycznych strzałek ugięcia dla prze­
kroju 19 są zwiększone o 11% , t. j. w takim samym 
stosunku, w jakim rzeczywiste obciążenie było 
zwiększone w stosunku do teoretycznego obciąże­
nia, przyjętaego do obliczeń. Duży wzrost strzałki 
ugięcia rzeczywistej wobec teore­
tycznej, który można zaobserwować 
na odczytach wskaźników 3 i 8 dla , 
przekroju 13-go tłumaczy się łagod- l 

niejszym przebiegiem całej krzywe] ł 

ugięcia, a tem samem przesunięciem ° 
punktu zerowego w stronę momen­
tów ujemnych. To samo jest przy­
czyną zmiany znaku strzałek ugię­
cia w przekroju 49 (wskaźniki 3

i 8). Załączony wykres ugięcia dla przekroju 13 
(luk zachodzi) wymownie tę sprawę ilustruje.

Na zakończenie odbiegnę nieco od tematu, 
gdyż chcę zaznaczyć, że oddanie do publicznego 
użytku Wiaduktu Nr. 4 ma duże znaczenie dla 
usprawnienia komunikacji kołowej między portem 
i miastem. Dotąd, jadąc do portu ulicami Portową 
i Centralną trzeba było przejeżdżać przez cztery 
przejazdy w poziomie torów kolejowych, przyczem 
przejazd zastąpiony obecnie przez Wiadukt Nr. 4, 
ze względu na największy ruch pociągów, był naj­
bardziej uciążliwy.

Obecnie, ruch kołowy skierowany do portu 
przez Wiadukty Nr. 3 i 4, napotyka na swej drodze 
tylko dwa i to mniej ruchliwe przejazdy kolejowe.

R35./
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KRZyWE UGIĘĆ ŁUKU ZACHÓD. PR2V OBCIĄŻENIU PRZEKROJU M - C D .

NIEDYSKRECJE BUDOWLANE
Dla wyjaśnienia podłoża zjawisk o- 

mawianych w dalszym ciągu, niedy­
skrecje poniższe musimy poprzedzić 
wstępem, wyjaśniającym  tło i  prze­
słanki, z których podane przez nas 
fakty wynikają.

Urzędnik powTołany do wykonania 
umowy zawartej w imieniu Skarbu 
Państwa, dostaje do rąk umowę naje­
żoną jednostronnymi rygorami, w yłącz­
nie na niekorzyść wykonawcy robót.

Wszelkie samodzielne, choćby najlo­
giczniejsze i najsprawiedliwsze, zała­
twienie sprawy przy  interpretowaniu 
treści umowy, pociąga dla urzędowe­
go wykonawcy umowy tylko kłopoty 
i potrzebę tłumaczenia się wobec władz 
zwierzchnich i organów kontroli, a bar­
dzo rzadko uznanie za twórczą in icja­
tywę.

Urzędnik z praktyki wie, że nikt go 
nie pociągnie do odpowiedzialności za

szkody i straty wyrządzone firm ie 
przez fałszywe i szkodliwe dla kontra­

henta interpretowanie i wykonywanie 
warunków umowy, a kontrahent ma 
praktycznie w  wysokim stopniu utrud­
nioną obronę, gdyż pozostaje mu tylko 
żmudna, długotrwała i kosztowna dro­
ga procesów sądowych.

Na podłożu zasady jednostronnych 
obowiązków wr umowach ze Skarbem 
Państwa, przejm owanej skwapliwie
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przez inne instytucje publiczne, koope­
ratyw y i zrzeszenia urzędnicze, w yra­
stają bujne kwiatki biurokratyczne, z 
których skromny tylko bukiecik dziś 
zrywam y, chcąc na konkretnych p rzy ­
kładach dać obraz prawnego spustosze­
nia, jak ie w ywołu je zasada jednostron­
ności obowiązków w wykonaniu umów.

*

Wobec niedokończenie pewnej budo­
w y przez firmę X, zleceniodawca po­
w ierzył wykończenie robót na tejże 
budowie innemu przedsiębiorstwu Y, 
zawierając z niem zupełnie formalną i 
oddzielną umowę. Przedsiębiorstwo Y 
roboty wykonało, rachunek za nie zło­
żyło i  tu zaczęła się dopiero tragedja. 
G dy przyszło do asyguowania należno­
ści, instytucja zleceniodawcza zorjen- 
towała się, że kaucja firm y X nie w y ­
starcza na pokrycie należności firm ie Y 
i  w związlcu z tem zdecydowała, że kon­
sekwencje 'tego stanu rzeczy powinno 
ponieść przedsiębiorstwo Y, któremu za­
trzymano należność do czasu... w y ­
egzekwowania je j od firm y X. Kowal 
zawinił, a ślusarza powieszono.

*
W pewnem stadjum wykonywania 

budowy, gdy w ręku zleceniodawcy 
znajduje się poza 10 proc. kaucji je ­
szcze niewypłacony rachunek, stano­
w iący dalsze zabezpieczenie w wyso­
kości 20 proc. całkowitej sumy robót, 
nadchodzi do w ładzy nadzorczej pismo 
kierownika robót, kwestjonujące jakość 
pewnej, zresztą nieznacznej, części ro­
bót. Urzędnik załatw iający asygnowa- 
nie należności bez chwili wahania na­
tychmiast zatrzymuje wydanie asy-

gnaty na ten rachunek. N ie wystarcza 
mu. zabezpieczenie w wysokości 10 proc., 
jako ekwiwalent za ewentualne drobne 
braki, dla pewności woli mieć zabez­
pieczenie w  wysokości 30 proc. ko­
sztu całej roboty. N ie dość na tem. Po­
nieważ przypadkiem  ta sama firma 
wykonuje dla tej samej instytucji je ­
szcze kilka innych budów na zasadzie 
odrębnych umów, przeto równocześnie 
wstrzymuje się je j wszystkie wypłaty 
i  podnosi gwarancję w  ten sposób do 
300 proc. Urzędnika nie interesuje za­
męt, jak i powstaje z tego powodu w  f i­
nansach firm y i straty, jak ie ona po­
nosi. On wie, że go nikt za to nie po­
ciągnie do odpowiedzialności, a zw ięk­
szając gwarancje zabezpiecza się tem 
mocniej przeciw wszelkim ewentualno­
ściom. W efekcie miesiące upływają 
zanim sprawa zostaje wyjaśniona w to­
ku. dalszych instancji i kolegjalnego za­
łatwienia sprawy.

*

Pewnej firm ie zlecono robotę z tem, 
że 75 proc. należności miano je j w y ­
płacić za dwa lata, a 25 proc. zobowią­
zano się wypłacić gotówką natychmiast 
po sprawdzeniu rachunku, z potrące­
niem 10 proc. na kaucję.

Urzędnik asygnujący gotówkową 
wypłatę 25 proc. całej należności, uwa­
żał za wskazane od tej sumy potrącić 
całą kaucję, równającą się 10 proc. su­
my za całą robotę i w ten sposób fir ­
ma zamiast 25 proc. należności o trzy­
mała tylko 15 proc., a wskutek tego 
dzięki niedostatecznie jasno wyrąbanej 
treści umowy od firm y uzyskano kre­
dyt nie w wysokości 7ś proc., a 85 proc. 
całej należności.

W idocznie w mniemaniu urzędnika 
dwuletni kredyt w  wysokości 75 proc. 
całej należności niedostatecznie jeszcze 
zabezpieczał interesy tejże instytucji.

*
Firma Z czując się pokrzywdzoną 

przy  wykonaniu umowy o budowę w 
A  wystąpiła z pretensjami do Sądu 
przeciwko instytucji.

Na skutek wniesienia skargi sądowej, 
firm ie _— prawdopodobnie tytułem ka­
ry za śmiałość — wstrzymano nie ty l­
ko wypłatę niespornych należności za 
budowę w X, lecz również i  należności 
oraz zwrot kaucji z robót na innych te­
renach i wynikających i  innych umów.

Nie chcemy narazie mnożyć faktów, 
choć w tece redakcyjnej mamy ich spo­
rą wiązankę.

Po zaznajomieniu się z niemi docho­
dzimy do przekonania, że możliwem 
jest również, to, co dotychczas uważa­
liśmy za anegdotę.

Pewien urzędnik przeczytawczy w 
umowie warunek, że należność za ra­
chunek należy wyasygnować po 30 
dniach od daty złożenia rachunku, do­
szedł do przekonania, że właściwie 
m ógłby należności nie wypłacić. Przed 
30 dniami umowa mu nie pozwala, a 
po 30 dniach nie może on tego dokonać 
wobec nieustalenia terminu wypłaty.

*
Trudno na iten temat nie pisać saty­

ry, choć nie jest ona naszym celem. 
Mamy jednak nadzieję, że miarodajne 
czynniki dojdą do przekonania, iż nie 
leży  w  interesie ogólnym podtrzym y­
wanie stanu rzeczy, który jest p rzyczy­
ną przedstawionych faktów.

RUCH B U D O W L A N Y
W YSTA W A  15-LEC IA  BUDOW NICTW A 

WOJSKOW EGO
W gmachu Oficerskiego Kasyna Garnizono­

wego w Alei Szucha 23 odbyło się otwarcie wysta­
wy, ilustrującej dorobek piętnastolecia budownic­
twa wojskowego.

Napis u wejścia, głoszący, że w budownictwie 
wojskowem zostało dotychczas przebudowane około
8 miljonów m3 dowodzi, jak ważne miejsce w do­
robku budownictwa polskiego zajmują budowle 
wojskowe i jak decydujące jest stanowisko tego 
zleceniodawcy dla przemysłu budowlanego.

Należy podkreślić, iż wystawa pod każdym 
względem spełnia swe zadanie godnego ilustrowa­
nia dorobku pracy pierwszego piętnastolecie budo­
wnictwa wojskowego. Zarówno treść jak i forma, 
w jakiej są podane eksponaty i wykresy stoją na 
wysokim poziomie, przewyższając nawet szereg 
ostatnich wystaw budowlanych zagranicznych

Nie jest celem tej notatki szczegółowe sprawo­
zdanie z wystawy, która powinna być licznie zwie­
dzona przez przedstawicieli świata budowlanego 

Nigdy dotąd u nas nie było w jednem miejscu 
zgromadzonego i podanego w takiej formie tyle ma­
terjału źródłowego z zakresu, obejmującego prawie 
wszystkie działy budownictwa nadziemnego.

Od streszczenia zwalnia nas pozatem zapew­
nienie organizatorów wystawy, iż przewidziane jest 
specjalne wydawnictwo, które utrwali większość 
wystawionego materjału.

Obejrzenie wystawy daje świadectwo pracy 
naszych architektów i inżynierów, którzy, mając na 
terenie budownictwa wojskowego szerokie pole pra­
cy, tu właśnie wykształcali z biegiem lat nowe for­
my w zakresie projektowania całego szeregu typów 
budowli, stanowiących niejednokrotnie podstawę 
do rozwoju budownictwa w innych działach.

Wystawa wykazuje również ,jak aparat ad­
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ministracji i kierownictwa robót, doskonali! się z 
biegiem lat.

Pod tym względem charakterystyczne są ta­
blice ilustrujące cyfrowo koszty budowy, skład per­
sonelu, ceny jednostkowe itp. Wykresy podane są 
w formie wyjątkowo przejrzystej, oryginalnej, a 
wskutek tego nienużącej. Wykresy przebiegu kosz­
tów' budowy wykazują, iż zasadniczo przebieg ich 
jest indentyczny z obliczonym i noiowanym przez 
nas wskaźnikiem. Jednak na specjalne wyróżnie­
nie zasługują cyfry, które wykazują, jaką oszczęd­
ność uzyskano w kosztach budowy, dzięki więk­
szej sprawności w projektowaniu i wyborze kon­
strukcji.

Wystawa ma być otwarta do 26 bm. włącznie 
i jak najgoręcej polecamy jej zwiedzenie.

F U N D U S Z  I N W E S T Y C Y J N Y

W zeszycie 44 „Polski Gospodarczej44 znajdu­
jemy w związku z ustawą o Funduszu Inwesty­
cyjnym bardzo interesujące rozważania na temat 
kierunku polityki inwestycyjnej pióra p. Janusza 
Rakowskiego. Ze względu na ciekawe ujęcie tema­
tu, obrazujące bezwątpienia opinję sfer miarodaj­
nych, uważamy za wskazane podać zasadnicze 
myśli tego artykułu.

Na wstępie autor podkreśla, iż dotychczaso­
wa polityka rządowa przeciwstawiała się wszelkim 
próbom sztucznego nakręcania konjunkturv, gdyż 
uważano, iż jedynem wyjściem z kryzysu jest do­
stosowanie naszego gospodarstwa i jego poszcze­
gólnych elementów" do zmienionej sytuacji. Za­
gadnienie zaś inwestycji było uważane przez po­
litykę ekoonmiczną Państwa jako cel ostateczny, 
a nie środek leczenia choroby gospodarczej.

Dopiero obecnie, gdy t. zw. procesy likwida­
cyjne odbyły się w dużym stopniu, poczęto myśleć
o stopniowem ożywianiu życia gospodarczego w dro­
dze, między innemi, rozwoju inwestycji. Autor wy­
raża wńelce znamienną opinję, „ iż  w  ch w ili obec­
nej, pod  w pływ em  znacznego obniżen ia  się cen m a­
terja łów  i robocizn y , w y tw orzy ł się w Polsce okres 
k on ju n k tu ry  in w es ty cy jn e j —  tem  bardzie j, iż 
w ty m  zakresie m am y dużo potrzeb  i dużo m oż li­
w ości ren tow n ej p racy . Ten okres należy w y k o ­
rzystać".

Na tej linji polityki inwestycyjnej Państwa 
leży również emisja bonów inwestycyjnych i utwo­
rzenie w ramach Funduszu Pracy odrębnego Fun­
duszu Inwestycyjnego.

Bony inwestycyjne będą zapewne stanowić 
atrakcyjny środek lokaty kapitałów, których po­
siadacze zechcą zapewnić sobie dużą płynność lo­
katy. Bony będą bowiem mogły być używane do 
spłaty wszelkich należności skarbowych, pozatem 
będą mogły być w każdej chwili wymieniane na 
gotówkę. Dodatkową atrakcją bonów będą loso­

wania połączone z premjami, na kióre ma być prze­
znaczone około 4% kapitału.

Ustawa przewiduje uprawnienie do emisji 
bonów do sumy 100 miljonów zl.

F U N D U S Z  P R A C Y

a) D zia ła lność w rok u  1933.

Akcja Funduszu Pracy w sezonie r. b. wyra­
ziła się na 30 września sumą 50 milj. zł., z czego 
definitywnie zawarto umów na kwotę 47 milj. zł., 
z czego 31.8% dotyczyła robót rządowych, 5 8 . 8 ° / °  

robót samorządowych i 8,6% robót prywatnych 
z udziałem czynnika publicznego.

Z ogólnej sumy wydatków przypadło na ro- 
boty drogowe — 13.402.425 zł., wodno-komunika- 
cyjne — 2.460.000 zł., kolejowe — 3.862.800 zł., mel- 
joracyjne — 7.790.050 zł., elektryfikacyjne i gazy­
fikacyjne — 1.457.000 zł., budownictwo mieszka­
niowe — 3.969.200 zl., przygotowanie terenów bu­
dowlanych, jak meljoracja, regulacja, budowa na­
wierzchni ulic i t. p. — 1.903.700 zł., budowa linij 
tramwajowych — 1.190.000 zl., drobne budownic­
two mieszkaniowe — 875.500 zl.. urządzenia miej­
skie — 10.865.400 zł. i dokończenie budowy gma­
chów publicznych — 3.686.925 zl.

Przebudowa dróg względnie wykonanie no­
wych objęła około 750 kim., roboty wodno-komu- 
nikacyjne, jak wykopy portowe, porty, tamy i t. p. 
na rzekach zarządzanych przez ministerstwo ko­
munikacji — 900.000 mtr. sześć., roboty kolejowe: 
Warszawa—Radom, Kraków—Miechów i Płock — 
Sierpc około 46 klin., roboty meljoracyjne przy 
obwałowaniu rzek około 72 kim., a regulacja róż­
nych rzek i potoków około 400 kim., elektryfikacja 
nowych sieci około 150 kim., a gazyfikacja około 
85 kim., gazociągów, budownictwo mieszkaniowe 
objęło przygotowanie około <38 hektarów terenów 
i nowe linje tramwajowe o długości około 16,4 kim., 
a budynki mieszkaniowe wykonano w łącznej ku­
baturze 36.890 mtr. sześć. Budownictwo publiczne 
objęło dokończenie budynków szkolnych i gma­
chów publicznych o ogólnej kubaturze około
460.000 mtr. sześć. Wśród gmachów publicznych, 
które Fundusz Pracy ma dokończyć, znajdują się 
52 szkoły powszechne o łącznej ilości 456 izb lek­
cyjnych na 36.480 dzieci, 3 szpitale na około 210 łó­
żek, dom wychowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego o kubaturze około 20.000 mtr. sześć, 
oraz klinika ginekologiczna w Krakowie i wreszcie 
szereg innych inwestycyj o łącznej kubaturze oko­
ło 110.000 mtr. sześć.

b ) P rog ra m  działalności na rok  1934.

Ogólna suma budżetu po stronie dochodów 
i wydatków wynosi, jak i w bieżącym sezonie 
100 milj. zł., w czem 10 milj. figuruje jako rezerwa.
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Na akcję zatrudnienia (roboty publiczne) 
przewiduje się ok. 60. milj. zł., zaś na akcję pomo­
cy bezrobotnym ok. 30. milj. zl.

Szczegółowy podział sum przeznaczonych na 
roboty publiczne przewidziany jest w ogólnym za­
rysie, jak następuje:

Złotych

roboty drogowe 12 000 000
roboty wodno-komunikacyjne 10 000 000
roboty kolejowe 3 000 000
roboty meljoracyjne 5 000 000
elektryfikacja i gazyfikacja 3 000 000
budownictwo mieszkaniowe 12 000 000
urządzenia miejskie 7 "00 000
różne rob. publ. 8 500 000

Ogólną zasadą przyszłorocznego programu 
jest zwiększenie planowości, finansowanie robót 
większych i o zasadniczem znaczeniu, równomier­
ne rozłożenie robót przez cały sezon.

W następnym zeszycie podamy bliższe dane 
co do robót, które będą finansowane przez Fundusz 
Pracy w roku 1934.

W ynik przetargu 

Okręgowego Urzędu Budownictwa W ybrzeża Morskiego 
z dn. 25.X.1933 na budowę drogi do garażów w Oksywiu.

L. p. F I R M A Zł.

i Inż. G. Sawicki 52 188,57
2 1 lenisz i Bocheński 62 811,31
3 J. May 67 842,37

4 Inż. H. Wysocki 67 867,71

5 Spółka Inżynierów M eljoracji 70 056,69
i 6 Br. Jankowski 76 086,25

7 J. Bachański 80 146,92

8 Drogomost 82 244,30

j 9 Żabierek i Szczepankiewicz 83 085,54

10 Obrycki i Narzyński 83 768,f)l

U Tor ’ 98 438,18

Przetarg na budowę więzienia w Wejherowie
w dniu 26.X.1933 r.

L. p. F I R M A Zł

i Zjednoczone Tow. Inż. Bud. w/m. 166864,47

2 Scheibier, Wejherowo 193 464,43

3 Skąpski i  S-ka 215 061,81

4 Warszawskie Przedst. Bud. 215 307,09

' 5 Oppman i Kozłowski 219 271,07

0 Rika, Bydgoszcz 246 470,73

v ? ' Drecki" Józef, Toruń. 273 836,18

N O W E  F O R M Y  P O P I E R A N I A  R E M O N T U  

B U D Y N K Ó W  W  N I E M C Z E C H

W  akcji zwiększania zatrudnienia w Niemczech za j­
muje popieranie robót mających na celu utrzymanie istnie­
jących domów przez remont, przebudowę i podział miesz­
kań, jedno z najważniejszych miejsc (por. Przegląd Bulo- 
wlany, zesz. 8/33 str. 359). Nowa ustawa t. zw. druga ustawa 
dla zmniejszenia bezrobcia z 21 września 1933 rozszerza do­
tychczasowe ramy pom ocy na ten cel.

Obecna ustawa przeznaczona na subsydja na roboty w 
zakresu remontu i przebudowy, dokonane do 31 marca 1934, 
sumę 500 miljonów, co stanowi znaczne rozszerzenie dotych­
czasowych ram tej akcji. Rządy Papena i Schleichera w y ­
asygnowały na ten cel po 50 miljonów, a ustawa z 1. V I, 1933 
100 miljonów.

Pomoc obecna obejmuje:

1. subsydjum bezzwrotne gotówkowe w wysokości 20°/o 
kosztów remontu i 50°/o kosztów przebudowy, dokona­
nej w celu podziału mieszkań, stworzenia nowych 
izb lub obrony gazowej.

2. pokrycie oprocentowania reszty kosztów w  wysoko­
ści 4% rocznie przez 6 lat.

Ta ostatnia forma pomocy odbywa się przez wydanie 
bonów na zwrot kosztów oprocentowania odrazu w całkowi­
tej sumie t. j. w 24°/o reszty kosztów, niepokrytych przez sub­
sydjum gotówkowe. — W ten sposób przy  subsydjum 20°/o 
całkowita pomoc rządowa wynosi ogółem około 40°/o koszto­
rysu, a przy  50"/o subsydjum sięga ta pomoc 62°/o kosztorysu, 
co bezwątpienia stanowić będzie silny bodziec do podjęcia 
robót w okresie zim owym  tem bardziej, że ze strony o fic ja l­
nej kategorycznie oświadczono, iż ani termin 31. I I I .  1934 nie 
będzie w żadnym razie prolongowany jako ostateczny termin 
wykonania subwencjonowanych robót ani też suma 500 m il­
jonów nie będzie podwyższona.

W ynik przetargu 

Zakładu Wodociągów i Kanalizacji m. Gdyni na budowę 
centralnego ogrzewania hali maszyn głównego ujęcia wody

w Rumji.

L. p F I R M A Zł.

1 Gbiorczyk i S-ka 23 000,—
2 Szafranek 25 256,89
3 Inż. Wardęcki 25 280,38
4 Pitak 29 647.94
5 Inż. Cieślikowski 39 664,10

Przetarg w dniu 17.X.1933 r. na odbudowę pierścienia gen. 
Kniaziewicza w  Dęblinie.

L. p. F I R M A Zł.

1 Klonowski 212 556 —
2 Kowalczyk 212 759,—

3 Szretter 214 361,—
4 Landau 217 281,—

5 lleinberg i Szpigiel 231 238,—

6 Zawistowski i Słomiński 270 381.—

7 Filanowicz i Suchowolski 280 116 —
8 Oppman i Kozłowski 288 761,—
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Wydatki na budowle z budżetu nadzwyczajnego.
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1954/35 Budżet
1933/34

W ykona­
nie

budżetu
1932/33

Zamknię­
cie r-ków 

za rok 
1931/32

W yjaśn ien ie do budżetu 1934 35

Kontrola państwowa 250 000 — — 363 000 na budowę gmachu N. I. K. w Warszawie

Ministerstwo Spr. W ojskowych 
1. wojska Jadowe

a) utrzymanie wojska 17 880 000 17 880 000 12 804 978 20 309 390 na bud. koszar itp. 15.415.000, na bud. lot­
nicze 5.340.000

b) zaopatrzenie wojska 2 830 000 1 970 000 1 645 940 2 286 511 na nowe budowle 1.270.000. reszta na w y ­
kup objektów

c) wyszkolenie 4 660 000

•

4 630 000 4 029 811 2 745 400 na nowe budowle 2.670.000, reszta na w y­
kupy

11. marynarka
a) utrzymanie 1 960 000 5 530 000 2 204 612 2 735 851 na nowe budowle 1.840.000, reszta na w y ­

kup gruntów
Min. Spr. Wewnętrznych

I. zarząd centralny 45 090 zaległa należność za budowę ul. Śto-Krzy- 
ska 12

11. służba techniczna 440 000 745 100 720 086 1 500 556 160.000 na wykończ, domów urzędn. w 
Lublinie, Drohobyczu i w  woj. wscho­
dnich i 280.000 na przebudowy i grun­
towne naprawy

III. korpus ochrony pogranicza 1 000 000 1 200 000 1 677 943 908 000 na bud. koszar, strażnic i bud. gosp. 953.000

Min. Sprawiedliwości 178 000 250 000 — — na dokończenie nadbudowy gmachu Min. 
Sprawiedliwości

Min. Przemysłu i Handlu
I. Urząd morski w  Gdyni

a) budowle 160 000 12 000 192 805 720 538 150.000 na budowę części nowego molo
wschodu, i części nabrzeża na Helu 
10 000 na budowę spalarni śmieci

b) należności za budowę portu 15 400 000 7 480 000 5 450 000 10.800.000 na raty za bud. portu, 2.400 000 
na ra iv  za bud. nadziemne i 200.000 na 
roboty dodatkowe.

c) urządzenia portowe 2 500 370 4 052 000 1 786 558 669.870 na bud. w iaduktów i tor. kolej.; 
1.101.000 na bud. urządzeń przeładun., 
magaz., wodoc. i kanaliz.

d) rozbudowa molo północnego 1 552 000 1 445 000 1 900 000 345 000

Min. Komunikacji
I. Państwowy Instytut Meteorol. 100 ÓOO 150 000 50 970 199 999 Roboty w  Gdyni, Jabłonnie, Helu i Hali 

Gąsienicowej
Min. Roln. i Reform Rolnych 30 000 '— — -- Nadbudowa Urz. Ziemskiego w Kielcach

Min. W yznań i Ośw. 1 300 000 2 195 000 479 464 1 343 775 likwidacja zaległych racli. i najkoniecz­
niejsze remonty

Min. Opieki Społecznej 100 0n0 2J0 ( 00 288 600 833 984 na obóz emigrac. w Gdyni 50.000, reszta 
splata odsetek

Przedsiębiorstwo Kolei Państw.

620 000 450 000 535 000 570 000 urządzenia sanit. w porcie gdyńskim 
370.000; 250.000 rata na zakup Dru- 
skiennik

; 1. Lotnictwo cywilne 2 728 000 2 905 000 2 850 098 2 805 670 na budowlp (.693.000 (większe objekty: 
odwodn. i kanał, na Okęciu 90.000, 
drogi i bocznica na Okęciu 100.000, 
hangar w  Gdyni 100.000, w  W ilnie 
150.000, bud. portowy w Gdyni 115.000, 
radjostacja w W ilnie 75.000, drogi w 
Gdyni i W ilnie 60.000)

II. Koleje normalnotorowe

a) budowa nowych linij

b) budowa i przebud. węzłów

5 861 000 2 200 000 1 618 944 12 187 962 Kraków - Miechów 2.500.000, Płock - Sierpc 
500.000, Woropajewo - Dru ja 200.000, 
Warszawa - Radom 2.350.000 

Węzeł warszawski 6.000.000, Kutno 300.000,
i stacyj 15 030 000 15 621 000 19 947 802 25 993 424 Gdynia 200.000
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1934/35 Bud >et 
1933/34

W ykona­
nie

budżi-tu
1932/33

Zamknię­
cie r-ków 

za rok 
1931/32

V yjaśn ien ie do budżetu 1934/35

e) uzup. i przebudowa mostów 
i t. p.

d) budynki stacyjne
e) bud. mieszkalne
f) warsztaty

III. Koleje wąskotorowe

Przedsięb. Min. Opieki
I. zdrojowiska
II. szpitale

Min. Poczt i Telegrafów

Radjotelegraf 
Fundusz Kwaterunku Wojsk. 
Fundusz Drogowy

Szkoły średnie

1 400 000
1 500 000 

210 000 
220 000 
235 000

811 740
270 000

2 591 500

764 040 
7 700 000 

15 000 000

900 000

1 200 00Q
2 300 000 
1 590 000 
1 200 000

724 000

1 481 470 
320 000

777 000 
4 0<'0 000 

20 531 400

69 000

1 322 529 
3 586 131 
1 082 336 

593 175 
802 055

1 202 324 
150 296

967 330

9 281 344

984 264 
6 012 573 
3 800 146 
1 703 127 
1 165 890

1 156 646
172 217

611 548

349 225

w tem m. in. Otwock 219.000, Równe 
200.000, Pińsk 150.000, Przemyśl 150.000, 
Krynica 200.000, Sosnowiec 100.000 
Bydgoszcz 150.000, Szarlej 115.000, Dzie^ 
dzice 170.000

wykup skryptów dłużnych 13.230.000, 
splata należności z poprzednich okre­
sów 1.770.000 

remonty kapitalne, wykończenie bu Iowy 
i spłata 150.000 za gimn. Król. Jadwigi

P ow yżej u w ażaliśm y  za  celome p od ać  m y ciąg  porów naw czy z p relim inarza n ad zw y czajn ego  budżetu  pań stw o­
w ego na rok 1954/35 d la  zorientow ania św iata  budow lanego co do w ysokości p rzew id yw an y ch  inw estycji, pochodzących  ze 
zleceń S k arb u  P ań stw a. C y fr y  sam e u jęte  w form ę tab e la ry czn ą  i p oparte  w y jaśn ien iam i na m arginesie, d a ją  pełny  
obraz sy tu a c ji  n a tym  odcinku budow nictw a. N asuw  a się ogólny w niosek, iż n> g lo b a ln e j sum ie budżetu in w esty cy jn e­
go P ań stw a w stosunku do roku bieżącego nie z a jd ą  istotne zm iany.

D R O G I  I  B U D O W N I C T W O  D R O G O W E  

W E  W Ł O S Z E C H  W  C Z T E R O L E C I U  

1 9 2 8  —  1 9 3 2

Gospodarka drogowa we Włoszech osiągnęła 
w ostatnich latach tak znaczne rezultaty, iż warto 
się z niemi zapoznać, choćby w bardzo p;:bieżneni 
strzeszczeniu.

Budowa i utrzymanie dróg podlega obecnie 
we Włoszech Państwowemu Autonomicznemu Za­
rządowi Drogowemu (A. A. S. S.). Techniczna dzia­
łalność A. A. S. S. polegała na wykonywaniu ro­
bót dotyczących: zwykłego utrzymania dróg, nad­
zwyczajnych robót i ogólnego ulepszenia dróg.

Ażeby umożliwić szybkie wykonanie ogólne­
go programu ulepszenia całej sieci dróg państwo­
wych, a przynajmniej dróg magistralnych, przystę­
powano do wykonywania robót w ramach progra­
mów rocznych, lecz rozkładając wypłaty za nie na 
tak długi okres czasu, by roczne spłaty mieściły się 
w ramach preliminarzy budżetowych. W tym celu 
zaciągano pożyczki na okres la't piętnastu, względ­
nie oddawano przedsiębiorcom roboity, również ze 
spłatą w ciągu łat piętnastu. W ten sposób możliwe 
było wykonanie robót około ulepszenia dróg na su­

mę dziesięciokrotnie większą tod przypadających 
do wypłaty rocznych spłat zobowiązań.

W efekcie, w zakresie ulepszenia dróg, w cią­
gu czterolecia wykonano robtó za gotówkę na sumę 
423 mil jony lir i na kredyt na sumę 954 miljonów. 
W ten sposób uepszone nawierzchnie osiągnęły 
do 30.V 1.33. cyfrę 9006 km.

Do 30.V1.32. utrwalono powierzchniowo głów­
nie przez dwukrotne powlekanie emulsją bitumicz­
ną 7144 km i wykonano nawierzchni średnich i cięż­
kich na 550 km dróg. W tym czasie na konserwa­
cję dróg wydano 827 milj. lir.

Wiele też pracy włożono w budowę nowych 
objektów drogowych, jak mostów, wiaduktów, 
podjazdów i t. d., uzupełniając, a nawet prawie zu­
pełnie usuwając olbrzymie braki, jakie pod tym 
względem odczuwano. Ogółem wybudowano 457 
mostów o świetle do 10 m, 109 mostów © świetle od 
10 m do 50 m, oraz 30 mostów i wiaduktów o świe­
tle ponad 50 m. Koszt tych robót wyniósł ogółem 
206 milj. lir.

Charakterystyczna jest również cyfra stanu 
zadrzewienia dróg: przed objęciom zarządu dróg 
państwowych przez A. A. S. S. znajdowało się na 
nich 1S5.000 drzew, w okresie czteroletnim zasadzo­
no nowych 417.000 drzew, doprowadzając zadrze­
wienie dróg do imponującej cyrfy 602.000 drzew.
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CENY MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH
Wskaźnik cen hurtowych materjałów budowlanych: wrzesień 1933 — 55,1 (1928=100). 

Wskaźnik kosztów utrzymania w Warszawie: październik 1933 — 69.9 (1927 =  100). 
Wskaźnik kosztów budowy: październik 1933 — 39,3 (1928 100).

Cegła, klinkier, pustaki, kamionka 
i w yroby ogniotrwałe.

Rury kamionkowe i cegła ogniotrwała patrz zesz. 10/52. 
Tow. Zakł. Cer. Dziewulski i Lange notuje następujące 

ceny na p osad zk ą kam ionkow ą (tcrrakota) — franco wagon 
fabryka w Opocznie:

k w adrat y  g ład k ie  lub groszkow an e  jednokolorowe 
15 X  15 i 14.5 X  14.5 cm, za 1 m2— I gatunek — żółte i czer­
wone 17.85 zł., szare i bronzowe 18.70 zł., białe 19.55 zł., czar­
ne— 20.40 zł., niebieskie 23.80 zl., I/II gatunek o 7.5°/o taniej, 
I I  gatunek o 15°/o taniej, ośmiokąty i sześciokąty droższe 
w I gatunku o 0.40 zł., w I/II gat. o 0.37 zł., w II gat. o0.34zl.

p lin tu sy  w klęsłe  za 1 ,m. b. — żółte i czerwone 4.70 zł., 
białe i szare 5.55 zł., czarne — 6 zł. 

holkele w ąsk ie  — 5 zł.
p osad zk a bram ow a  żółta i szara — 23.80 zł., żłobko­

wana żółta — 18.70 zł.

Ceny powyższe loco skład w War.-;/.rwie podnoszą się
0 0.50 złotych na m2, a przy posadzce bramowej o 1.00 z(.

p ły tk i m ozajkow e  kwadraciki 2 cm lub gorseciki za
1 m* 18.00 zł.

p ły tk i klinkierow e 16.8Xl6.8X3 cm za 1 m2 — 11.00 zł. 
P ły tk i g lazurow an e  białe wraz z zakończeniami ban- 

dowemi i narożnikami — w gatunku I-ym za 1 m2 — 18.00 zł., 
w gat. I I — 16.00, w gat. I I I  — 13.00, holkiel wąski za 1 m. b. 
w gat. I — 2.20 zł.

D e k a r s k ie  m a te r ja ly  patrz zesz. 7/35. 
Drzewo.

Tendencja na rynku materjałów tartych jest w dal- 
mateszym ciągu mocna. Daje się odczuwać dotkliwy brak 
materjałów budowlanych, szczególnie odczuwa się brak de­
sek grub. lMij“ , kantówek wymiarowych, desek podłogowych 
i desek stolarskich.

Zakupy surowca do 'przetarcia w nadchodzącej kam- 
panji odbywają się po cenach mniej więcej o 50%, wyższych 
od cen zeszłorocznych, w ostatnich jednak dniach tendencja 
jakby osłabła.

Ceny hurtowe loco wagon W arszaw a  przedstawiają 
się jak następuje za nr1: deski obrzynane do 1”—40 do 45 zł.; 
do l ‘ /.i—43 do 48 zł.: deski stolarskie od 2” —85 zl ; do 1VI,'—  
75 zł.: deski podłogowe szpunt. 1%” — 60 — 90 zł. Wzrosły 
również ceny na posadzkę dębową, które wynoszą obecnie 
franco skład Warszawa za 1 m'-’ : eksportowe — 6.20 zl.; kra­
jowe I kl. — 5.20 zł., II kl. — 4.20 zł.

Izo lacje  cieplne. 
patrz zesz. 3/33. 

Izolacje od w ilgoci.
patrz zesz. 10, 11/32, 1/33, 5/53 i 6/33.

Kamień.
Ceny m arm uru  krajowego (not. firmy „Marmur w Kiel­

cach") : patrz zesz. 3/33.
Ceny za gran it w/g not. firmy Czeżowski i Strug: 

patrz zesz. 5/33 i 8/ 33.

M alarskie m aterja ly  i Nowe m aterja ly  patrz zesz. 3/33 

Piece i przybory  piecowe  patrz zesz. 1/33.

S z k ło  patrz zesz. 9/33 i 10/33.

Stolarszczyzna  patrz zesz. 3/33.

Wiążące m aterjaly i zaprawy  patrz zeszyt 6/35.

Walka konkurencyjna między cementowniami po roz­
wiązaniu syndykatu prowadzi do coraz większego obniżenia 
cen. W handlu hurtowym przy dobrych warunkach płatno­
ści oferowane są ceny cem entu  za 100 kg. w opakowaniu pa- 
pierowem loco wagon cementownia poczynając od 3.20 zl. do 
3.80 zl. Niektóre cementownie gotowe są zawrzeć tranżakcje 
na sezon przyszły po 4.00 do 4.50 zł. z klauzulą wiążącą na­
wet w wypadku powtórnego zawiązania się porozumienia cen­
nikowego pomiędzy cementowniami.

Żelazo i metale.
B lach a cynkow a  — patrz zesz. 5/55.

Gw oździe. W październiku nastąpiło między fabryka?- 
mi drutu i gwoździ porozumienie, co do cen, a hurtownicy 
zobowiązali się do utrzymania następujących wytycznych 
cen na gwoździe i druty:

gw oździe żelazne  — zl. 5.55 za za skrzynkę 16 kg. za­
sadniczo plus dopłaty w-g ogólnego cennika (np. cena skrzyn­
ki 4” kwadratowych wynosi 7 zł.).

D ru ty  żelazne b lankow e  — zł. 40 zasadniczo za 100 kg. 
plus dopłaty w-g ogólnego cennika.

D ru ty  żelazne ocynkow ane  — zł. 45,60 za 100 kg. plus 
dopłaty.

Żelazo w-g not. Synd. Polskich Hut Żelaznych.

B lach a ż e l  ocynk., b lach a m iedziana, m osiężna i cy n ­
kowa.

R ury  w odociągow e  patrz zesz. 9/33.

GDYNIA patrz zesz. 7/33, 9/33 i 10/53.

KATOW ICE p. zesz. 9/33.

KRAKÓW i POZNAŃ: patrz zesz. 8/33.

WARSZAWA.
Stan na rynku ceglarskim jest w dalszym ciągu moc­

ny, przy dużem zapotrzebowaniu ceny mają tendencję zwyż­
kową.

Cena cegły  1. wagon Warszawa wynosi obecnie 46—50 
zł., a loco budowa 55—60 zł., w zależności od gatunku cegły.

Firma Jan Czekaliński notuje:
żwir wiślany loco wybrzeże Wisły — 15.00 zl. za I nr1, 
Wskutek chwilowego stanu wysokiej wody na Wiśle 

w pewnych momentach cena żwiru wiślanego podnosi się na­
wet (powyżej notowanej ceny.

żwir z Narwi i Bugu loco wagon Wiarsz.-Gdańska —
9.00 zl. za 1 tonnę,

żwir z Narwi i Bugu loco wagon Warsz.-Główna —
9.25 zł. za 1 tonnę,

piasek wiślany loco wybrzeże Wisły — 1.50 zł. zn m3, 
piasek wiślany loco wagon Warsz.-Gdańska — 2.25 zl. 

za 1 tonnę,
piasek wiślany loco wagon Warsz.-Glówna — 4.25 zł. 

za 1 tonnę,
tłuczeń z granitu polnego loco wagon Warsz -Głów­

na — 15.00 zł. za 1 tonnę
kamień do bruków polny loco wagon Warsz.-Głów­

na — 13.50 zl. za l tonnę.
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R Y NE K
W ARSZAW A.

Rokowaniu z roobtnikami o zawarcie umowy zbiorowej 
prowadzone przez Stow. Przem. Bud. na terenie Inspektoratu 
Pracy toczyły się w  atmosferze obopulnej chęci dojścia do 
zgody. Różnice powstały na podłożu określenia wydajności 
pracy i związanej z nią wysokości płac. Wobec tego dalsze 
postępowanie ma być przeniesione do Ministerstwa Opieki 
Społecznej.

Stanowisko Stowarzyszenia opiera się na ustalonych 
w uprzedniej umowie normach wydajności i na placach ogła­
szanych w  miesięcznych cennikach Stowarzyszenia, będących 
odpowiednikiem realnej wartości /plac nawet z okresu naj­
wyższej konjunktury w  budownictwie.

P R A C Y
G D Y N IA

W wyniku arbitrażu dyr. M. Klotta ustalone zostały 
nowe stawki robocizny w przemyśle budowlanym na tere­
nie Gdyni, które obowiązywać będą wstecz od dnia 19 paź­
dziernika 1933 r. Nowa umowa wejdzie w życie po zatwier­
dzeniu jej przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej. 

Place według nowej umowy mają wynosić:
Murarz 1,20 zł./godz.
Tragarz cegły i wapna 0.85 „
Robotnik budowlany 0,70 „
Robotnik ziemny 0,60 „
Robotnik poniż. 20 lat 0,55 „

Podwyżka plac, zależnie od kategorji, wynosi od 10 do
20%.

S T A T Y S T Y K A
K O N J U N K T U R A  B U D O W N I C T W A  P O L S K I E G O  W  W Y K R E S A C H

budow lanego
100).

W ykres w skaźn ikom  cen m aterja łów  
budow y (średn ia  1928 r. =

cernj m aierjahw  budo­
wlanych ocjotem

___ceng drewno obrobion

___ kołrt budounj

M l  I ■ IV V V> VI «im

bud. i  kosztów  
100).

W ykres w skaźn ików  i 
(średn ia  1928

Sytuacja na rynku budowlanym utrzymywała 
się w dalszym ciągu bez zmiany. Charakteryzuje tę 
sytuację zwiększenie zatrudnienia u producentów 
materjałów budowlanych w porównaniu z analo­
gicznym stanem z roku ubiegłego.

W cegielniach ilość zatrudnionych robotników 
we wrześniu r. b. wynosiła 18.275 wobec 14.898 
w tym samym miesiącu ub. r Produkcja cegły za 
pierwszych dziewięć miesięcy r. b. wynosiła w za­
kładach objętych statystyką 257 miljonów sztuk, co 
dla wszystkich cegielń odpowiada produkcji 770 
miljonów. W tym samym czasie zbyt cegły wyniósł 
486 miljonów sztuk, względnie dla wszystkich ce­
gielń szacunkowo 710 miljonów. Do końca roku 
produkcja dosięgnie we wszystkich cegielniach 
1.100 miljonów cegieł, wobec 890 miljonów w roku 
ubiegłym.

W przemyśle tartacznym panowało w dalszym 
ciągu ożywienie szczególnie w związku z utrzymu­
jącą się stale konjunkturą eksportową. Eksport 
drzewa wyniósł od stycznia do września 1933 w po­
równaniu z rokiem 1932 jak następuje:

Styczeń  —- wrzes i eń
1933 1932
w  t o n n a c h

Papierówka 227.648 97,965
Kopalniaki 37.033 74.715
Kłody, kloce i dłuż. 185.022 88.341
Bale, deski i łaty 670.395 382.119
Podkłady kolejowe 61.467 41.883
Dykty klejone 25.611 18.693
Naogół naładunek materjałów budowlanych

najlepiej charakteryzuje wzrost zbytu wszystkich 
materjałów budowlanych. Średni dzienny naładu- 
nek materjałów budowlanych wynosił we w rze ­

śn iu :  1931 r. — 288 wagonów, 1932 r. — 237 wago­
nów, 1933 r. — 469 wagonów. — a średnio od  s ty c z ­
n ia  do  w rze śn ia :  1931 r. — 242 wagony, 1932 r. — 
165 wagonów, 1933 r. 238 wagonów.

Jak już niejednokrotnie zaznaczaliśmy za­
trudnienie przemysłu budowlanego nie dotrzymuje 
kroku ogólnemu wzrostowi ruchu budowlanego. 
Ilość zatrudnionych robotników W  przemyśle bu­
dowlanym wynosiła we wrześniu 1933 — 10637, gdy 
we wrześniu 1932 wynosiła —- 11479.
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY
ś. P. INŻ. JAN  KARBO W SKI.

Z szeregów przemysłu budowlanego przez śmierć 
ś. jp. Jana Karbowskiego ubyła jedna z wybitnych postaci, 
które reprezentowały godnie polską technikę i in icjatywę 
w  okresie przedwojennym i wojennym na terenie Rosji, 
a z chwilą odzyskania niepodległości przez Polskę, zaofiaro­
w ały swe bogate doświadczenie na usługi odrodzonej o jczyz­
ny, przyczyniając się tem samem do gospodarczej odbudowy 
kraju.

Ś. p. Jan Karbowski, urodzony dnia 25 października 
1870 r. w Warszawie, po odbyciu studjów, poświęcił się pra­
cy przy budowie kolei. W  latach 1899 do 1916 znajdujemy 
Go po kolei na rozmaitych stanowiskach przemysłowych 
na szerokich terenach Rosji. Można śmiało zaryzykować 
twierdzenie, iż  niema poważniejszej i trudniejszej budowy 
kolei, w  którejby twórczo nie współpracował. D la zilustro­
wania ruchliwości i pracowitości, która była jedną z głów ­
nych cech Zmarłego wystarczy suchy przegląd etapów Jego 
pracy na terenie Rosji.

1899 — 1900 — budowa mostu przez Don na poludn.- 
wsch. kolei, za co otrzymał zloty' żeton.

1903 — (904 — budowa odcinka kolei W indawo-Ry- 
bińskiej.

1905 — 1907 — przebudowa węzła kolejowego na sta­
cji Bołogoje.

1908 — 1909 — przebudowa mostów na lin ji Ruzjew- 
ka — Penza kolei Moskiewsko - Kazańskiej.

1910 — 1911 — budowa lin ji N iżn i Nowogród — Ti- 
wiriaaiewio obejmująca roboty na Okskim Kosogorie (bu­
dowa ścian oporowych, sztolnie podziemne, w iadukty itp.).

1912 — budowa odnogi kolei obwodowej w  Moskwrie.
1913 — 1915 — budowa oranienbaumskiej kolei elek­

trycznej od Petersburga do Oranienbaumu.
1916 — budowa lin ji Orsza — Woroźba (47 km).
Powróciwszy do kraju poświęca się z całym zapałem 

Swego wiecznie młodego temperamentu pracy dla dobra 
kraju. Z początku jako dyrektor Polskiego Tow. Budowla­
nego, a  później, jako właściciel własnego przedsiębiorstwa 
podejm uje się najtrudniejszych robót inżynierskich i w y ­
wiązuje się z nich dzięki Swemu bogatemu zasobowri do­
świadczenia w sposób, który Mu zjednywa szacunek u zle­
ceniodawców i pełne zaufanie u współpracowników. — Jako 
przedsiębiorca pracował na lin ji Kalety — Podzamcze, 
Śląsk — Bałtyk i Kraków — Miechów.

Bogata natura nie pozwoliła ś. p. Karbowskiemu 
ograniczyć się tylko do pracy przemysłowej. Bierze czyn­
ny udział w pracach organizacyjnych i społecznych, a uwa­

żając za Swój obowiązek przekazanie Swego doświadcze­
nia następnym pokoleniom techników, opracowuje w Pod­
ręczniku do obliczania kosztów robót budowlanych całą 
część poświęconą robotom ziemnym i kolejowym.

W szeregach przemysłu pozostawił po Sobie wspom­
nienie lojalnego towarzysza pracy.

Cześć Jego pamięci!

ś. P. INŻ. JAN JEZIORAŃSKI.

i
W  dniu 29 października r. b. nagła śmierć wyrwała 

z szeregów najczynniejszych dziateczy gospodarczych ś. p. 
Jana Jeziorańskiego, długoletniego Prezesa Polskiego Związ­
ku Przemysłowców Metalowych.

Urodzony w W arszawie w 1865 r., ś. p. Jan Jeziorań­
ski ukończył w 1889 r. Instytut Technologiczny i po kilko- 
letniej pracy w kolejnictwie rozpoczął swą przeszło 40-lctnią 
działalność w przemyśle metalowym. W  1894 r. założył 
wspólnie z późniejszym Prezydentem m. W arszawy inż. P io­
trem Drzewieckim  znaną firmę Drzewiecki i Jeziorański, 
którą kierował aż do chwili zgonu. Dzięki niezmordowanej 
pracy ś. p. Jana Jeziorańskiego firma ta zyskała przed w o j­
ną światową nietylko ogromny rynek zbytu w  Rosji, aż po 
Wladywostok, gdzie powstał je j oddział, ale również poza 
granicami Cesarstwa Rosyjskiego. Po trudnym okresie wo: 
jennym  przedsiębiorstwo to ponownie doszło dzięki w ytraw ­
nemu kierownictwu ś. p. Jana Jeziorańskiego do rozkwitu 
i zajęło czołowe miejsce w sw ej branży.

Szczególne zasługi położył Zmarły na polu pracy spo­
łeczno-gospodarczej. Umiał on zeąpolić wysiłk i szeregu p la­
cówek przemysłu metalowego i tchnąć wiarę we wspólne ich 
poczynania. Zawsze kierował się myślą przewodnią, że tylko 
zorganizowana praca zbiorowa nad rozwojem przemysłu 
może wywołać istotny postęp i wzmóc siły twórcze naszego 
kraju.

W  1922 r. został ś. p. Jeziorański po raz pierwszy w y ­
brany na stanowisko Prezesa Polskiego Związku Przem y­
słowców Metalowych. Godność tę piastował do chw ili zgonu, 
będąc 8-krotnie powoływany na to zaszczytne stanowisko.

Pomimo niestrudzonej działalności na terenie Polskie­
go Związku Przemysłowców Metalowych potrafił ją  pogo­
dzić z innemi funkcjami spoleczno-państwowemi, a miano­
wicie, jako członek Sądu Handlowego w  Warszawie, jako 
członek Rady Centralnego Związku Przemysłu Polskiego, 
jako radca Izby  Przemysłowo-Handlowej w  Warszawie i t. d.

Ś. p. Jeziorański dobrze zasłużył się życiu gospodar­
czemu Rzeczypospolitej.

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
D . . J a n  W iinieroiki. Wahania se­

zonowe w  budownictwie. Odbitka z 
Kwartalnika Statystycznego r. 1933, tom 
X, zesz. 2—3.

Autor pracy już od kilku lat zajmu­
je  się badaniem sezonowości w budow­
nictwie, jako zjawiska o poważnem 
znaczeniu ekonomicznem. Obecna pra­
ca p. D-ra Wiśniewskiego oparta jest 
na bogatym i wszechstronym materja- 
le źródłowym, co pozwoliło autorowi na 
tle porównawczych studjów ze stosun­
ków w  całym szeregu krajów  (Stany

Zjednoczone, Kanada, Nowa Zelandja, 
Niemcy, W ielka Brytanja, Danja, Nor- 
wegja, Szwecja i Polska) wyprowa­
dzić dobrze ugruntowane wnioski co 
do przebiegu wahań sezonowych, p rzy­
czyn ich powstawania i możliwości ich 
ograniczenia.

W  zestawieniu między na rod owem 
Polska pod względem wahań sezono­
wych zajmuje wybitnie niekorzystne 
stanowisko, gdyż skala wahań sezono­
wych zatrudnienia i bezrobocia w  bu­
downictwie jest w  Polsce największa, 
a kształt krzywych  wskaźników w yka­

zuje na wyjątkow o krótkotrwałe w y zy ­
skanie aparatu gospodarczego w bu­
downictwie.

Ciekawe są bardzo wnioski co do 
przyczyn  tych wahań, które w małym 
tylko stopniu są wynikiem naturalnych 
przeszkód przyrodniczych, a w dużym 
stopniu zależne od przyczyn natury 
społecznej jak nastawienie przemysłu 
budowlanego, postępowanie zlecenio­
dawców, warunki finansowe i ograni­
czenie potrzeb konsumenta do pewnych 
terminów, często zresztą objektywnie 
nieuzasadnionych.
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Wobec lego, że główne przyczyny 
wahań sezonowych są charakteru su- 
bjektywnego, zdaniem autora usunię­
cie przyczyn o charakterze społecznym 
lub też złagodzenie ich skutków jest w 
znacznej mierze kwestją propagandy.

W  każdym razie autor stwierdza du-

H en ryk  K araśk iem icz . K osztorysow an ie robót bu do­
w lanych. (Opis pozycy j kosztorysowych). Warszawa 1933. 
Nakładem autora, str. 188. Cena 6 zl.

Autor, zdając sobie sprawę ze szkodliwości, wynika­
jącej z rozmaitych, często źle zredagowanych tekstów ko­
sztorysowych, podjął się opracowania znormalizowanego

kład do dalszych prac zarówno teore­
tycznych, jak  również realizatorskich 
w kierunku usunięcia kolosalnego mar­
notrawstwa pracy i kosztów, jakie tkwi 
w niewłaściwem wykorzystaniu sezo­
nu budowlanego i zupelnem zaniedba­
niu t. zw. okresu martwego.

tekstu kosztorysowego na roboty budowlane. Praca obej­
muje różnego rodzaju opisy pozycyj kosztorysowych (około 
900 pozycyj, które pozwolą układającym kosztorysy zasto­
sować właściwy tekst, a korzystających z kosztorysów’ uwol­
nią od każdorazowego studjowania nowych tekstów. 

Książka wykazu je duży wkład pracy autora.

że znaczenie gospodarcze, jakie tkw i 
w zagadnieniu ograniczenia wTahań se­
zonowych i wysuwa tezę konieczności 
celowego działania w  tym kierunku.

W dzięczni winniśmy być autorowi, 
iż poświęcił tej siprawie tyle wnikliwej 
pracy, dając tem samem poważny pod-

USTAWODAWSTWO I ORZECZNICTWO SĄDOWE
Kodeks zobowiązań ogłoszony został jako rozporzą­

dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 października
1933 roku Dz. U. Nr. 82, poz. 5^8.

W ymieniony kodeks zobowiązań jest pierwszą ogło­
szoną częścią polskiego prawa cywilnego, będącego od sze­
regu lat w opracowaniu.

Z siedemnastu działów dla przemysłu budowla­
nego szczególnie jest ważny dział umowy o pracę, który 
wprowadza zasadnicze zmiany do obowiązującego dotych­
czas ustawodawstwa i dział umowy o dzieło, który kodyfi­
kuje w  sposób jednolity dla całego państwa kwestje zwią- 
zanene z umowami ua wykonanie robót.

Z tych względów bliższe zaznajomienie się z przepi­
sami tych działów kodeksu leży w interesie przemysłowców 
budowlanych.

Kodeks zobowiązań, oraz przepisy wprowadzające ten 
kodeks wchodzą w życie dnia 1 lipca 1934 roku.

Kodeks handlowy ogłoszony został jako rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1933 
roku Dz. U. Nr. 82 ,poz. 600.

N ow y kodeks handlowy zastąpi dotychczas obowiązu­
jące ustawodawstwo dzielnicowe, wprowadzając w jego m iej­
sce jednolite przepisy prawne na cały obszar Państwa.

Kodeks handlowy składa się z dwóch ksiąg.
Księga pierwsza, traktująca o kupcu, obejmuje nastę­

pujące dzia ły : 1) pojęcie kupca, 2) rejestr handlowy, 3) f ir ­
ma, 4) zbycie przedsiębiorstwa, 5) rachunkowość kupiecka,
6) pełnomocnicy handlowi, 7) kupiec jednoosobowy, 8) osoba 
prawna, 9) spółka jawna i 10) ;(pólka komandytowa.

W rozumieniu nowreko kodeksu handlowego jest kup­
cem ten, kto we własnem imieniu prowadzi przedsiębiorstwo 
zarobkowe. W ten sposób pojęcie kupca zostało znacznie roz­
szerzone, a równocześnie rozszerzone również zostało zasto­
sowanie prawa handlowego.

Księga druga poświęcona jest czynnościom handlo­
wym  i obejmuje następujące działy: 1) przepisy ogólne,
2) prawo rzeczowe, a mianowicie prawo własności, prawro za­
stawu i prawo zatrzymania, 3) zobowiązania, a mianowicie 
rachunek bieżący, sprzedaż handlową, umowę ajencyjną, 
komis, spedycję, przewóz, oraz spółkę cichą.

Kodeks handlowy oraz przepisy wprowadzające wcho­
dzą również w życie z dniem 1 lipca ,1934 r.

Praw o o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością 
ogłoszone zostało jako rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 27 października 1933 roku. Dz. U. Nr. 82, 
poz. 602.

Prawo o spółkach z ogr. odp. składa się z następują­
cych działów: ]) powstanie spółki, 2) prawa i obowiązki 
wspólników, 3) władze spółki, 4) rachunkowość, 5) zmiana 
umowy spółki, podwyższenie i obniżenie kapitału zakłado­
wego, 6) rozwiązanie i likwidacja spółki, 7) wyłączenie spól-

nika, 8) łączenie się (fuzja) spółek, 9) przekształcenie spó­
łek, 10) odpowiedzialność cywrilna i karna, 11) przepisy koń­
cowe i przejściowa.

Do spółek wpisanych już do rejestru stosować się bę­
dą przepisy nowego prawa tylko w nieznacznym, wyraźnie 
określonym zakresie, z tem jednak, że na żądanie jakiegokol­
wiek -ze ąpólników umowa spółki przeredagowana będzie 
w oelu uzgodnienia je j z przepisami nowego prawa.

Prawo wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1934 roku.

10 proc. dodatek od państwowego podatku przem ysłowego
na rzecz funduszu in terw encyjnego rolniczego.

(Dz. Ust. 84 — 29.X.33).

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o poborze 10%, 
dodatku do podatku przemysłowego jest, wynikiem  uchwa-- 
ły  Komitetu Ekonomicznego Ministrów', powziętej na posie­
dzeniu z dn. 14.VII.1933 r., a zalecającej opodatkowanie 
uboju zwierząt i obciążenie pewrnych grup płatników 
10 - procentowym dodatkiem do podatku gruntowego i prze­
mysłowego na cele pokrycie kosztów akcji interwencyjnej 
dla podniesienia cen artykułów  rolnych.

Rozporządzenie to obciąża 10 - procentowym dodat­
kiem tylko niektóre kategorje płatników (podatku grunto­
wego i przemysłowego. O ile chodzi o p odatek  p rzem y sło­
w y  — lo  dodatek  do tego p odatk u  p ob ieran y  będzie od 
przedsięb iorstw , zaliczonych  do p ierw szych  5 k ate go ry j 
św iadectw  przem ysłow ych  dla  p rzed sięb iorstw  p rzem y sło­
w ych.

Rozporządzenie wprowadza pobór 10 proc. dodatku 
narazie tylko do podatku przemysłowego od obrotu, pobie­
ranego w  okresie od dn. 1.X.1933 r. do końca września
1934 r. Licząc się jednak z możliwością zajścia konieczno­
ści dalszego poboru tego dodatku — (projektowane rozpo­
rządzenie przewiduje w art. 5 odpowiednie uprawnienie 
dla Rady Ministrów, na mocy którego Rada Ministrów bę­
dzie mogła drogą rozporządzenia przedłużyć pobór tego do­
datku na czas, jak i sama uzna za stosowny.

Płatnicy opłacający zaliczki miesięczne winni opła­
cać 10 proc. dodatek począwszy od zaliczki przypadającej 
za miesiąc październik 1933.

W  praktyce zatem wysokość opłacanego podatku 
przemysłowego wynosić będzie w przemyśle budowlanym 
w sposób następujący:
dla obrotów w budownictwie mieszkaniowem (tylko dla pro­

wadzących książki handlowe)
1%. +  0.1°/o +  0.1°/0 +  0.25<7o — 1.45°/o.

. dla innych obrotów do 31.XII.1933 — 2%. +  0.2®/« +  0.2°/o +
0.5°/o =  2.9%.

dla innych obrotów od 1.1.1934 — 1.75%, +  0.35°/o +
0.4375°/o =  2.5375%.
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Z REJESTRU FIRM
A XXXIX  328: „B iuro Robót Inżyn ieryjnych  Inżynier 

Stanisław Zakrzewski'1 w  W arszaw ie, Morszyńska 3. Robo­
ty  instalacyjne, centralnego Ogrzewania, wodociągowo-ka­
nalizacyjne i remontowo-budowlane. Istn ieje od 1933 r. W ła ­
ściciel inżynier Stanisław Zakrzewski z W arszawy.

A  X XX IX  107: „Przedsiębiorstwo Budowlane Tadeusz 
Trojanow ski i S-ka. Inżyn ierow ie '1 w  Warszawie, M ianow­
skiego 18. Roboty budowlane, instalacje wodociągowo-ka­
nalizacyjne, elektryczne i ogrzewania centralnego. W spól­
nicy: Tadeusz Trojanowski, Stanisław Górski, obaj z War­
szawy. Spółka firm owa rozpoczęła czynności dnia 5 stycz­
nia 1933 r.

B L IX  8657: „Przedsiębiorstwo Inżyn ieryjno-Budow­
lane J. Strachalski i Ska, Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością'1. Warszawa, Mokotowska 49 m. 2. Kapitał za­
kładowy zł. 3.000. Zarządca Józef Strachalski z Milanówka. 
Spółka zawara dnia 20 maja 1932 r. na czas nieograniczony.

A  X XX IX  161: „Inż. Stanisław Czerwonko'4 w W arsza­
wie, F iltrow a 59. Przedsiębiorstwo budowlane. Istn ieje od 
1952 r. W łaściciel inż. Stanisław Czerwonko z Warszawy.

B. L IX  8520:„Przedsiębiorstwo Budowlane Arch. Bud. 
A. Droszcz, J. W ójcik , Spółka z ograniczoną odpow iedzial­
nością'1. Warszawa, Wspólna 40. Kapitał zakładowy zł. 4.500. 
Zarządcami są: Antoni Droszcz, Józef W ójc ick i i Edward 
Tarczyński wszyscy z W arszawy. Spółka zawarta dnia 14 
stycznia 1933 r. na czas nieograniczony.

B L IX  8521: „Przedsiębiorstwo Budowlane Rostkowski 
Franciszek Inżyn ier i S-ka. Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością". Warszawa, Żoliborz, pl. Le lew ela  18. Kapitał 
zakładowy zl. 3.000. Zarządca inżynier Franciszek Rostkow­
ski. Spółka zawarta dnia 12 stycznia 1933 r. na czas nieogra­
niczony.

A  X XX IX  196: „B iuro Inżynieryjno-Budowlane Chy- 
rosz, Czerw iński Inżyn ierow ie1' w  W arszawie, Złota 38. 
W spólnicy: W acław  Chyrosz .Mieczysław Ryszard C zer­
wiński, obaj z W arszawy. Spółka firm owa rozpoczęła czyn­
ności dnia 15 stycznia 1933 r.

B L IX  8542 :„Przedsięl>iorstwo Techniczno-Handlowe 
„Budowa i D ostaw a1 Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią1'. Warszawa, Królewska 29a. Celem  spółki jest zakup 
i sprzedaż artykułów  technicznych na rachunek własny 
i cudzy, przedstawicielstwa innych firm  oraz prowadzenie 
robót w  zakres techniki wchodzących. Kapitał zakładowy 
zł. 2.000 Zarządcami są: H enryk Stodolski, Leon Stodolski, 
obaj z W arszawy Spółka zawarta 21 października 1932 r. 
na czas nieograniczony.

A  XXX IX  172: „Fabrykę* P ły t Budowlanyh „Maste- 
wal". Inż. Jerzy Jacliimowicz'1 w  Grodzisku-Mazowieekim.
Istn ieje od 1933 r. W łaściciel Jerzy Jachimowicz z W ar­
szawy.

B LX I 88!4. „Tektonika, Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". Siedziba spółki w  W arszawie, ul. Piusa XI 
nr. 22 m. 7. Celem  spółki jest prowadzenie w ytw ó ' ni ma­
terja łów  budowlanych oraz budowa domów. Kapitał zakła­
dowy zł. 2.000. Zarządca Aleksander Jan Rodziew icz z W ar­
szawy. Spółka zawarta dn. 17 m aja 1933 r. za nr. 508, na 
czas nieokreślony.

A  X L  230: „Przedsiębiorstwo Inżyn ieryjno-Budow la­
ne Inż. Rajnold Karst'1 w  W arszawie, Madalińskiego 42 
m. 74. Istnieje od 1933 r. W łaściciel Rajnold Juljusz Karst 
z W arszawy.

B L X I 8803: „Inżyn ier Jerzy Rolecki, Przedsiębior­
stwo Budowy, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością'1.
Siedziba spółki w  W arszawie,. Al. Szucha 16. Celem  spółki 
jest prowadzenie przedsiębiorstwa budowy w  zakresie 
wszelkich robót budowlanych. Kapitał zakładowy zl. 10.000. 
Zarządcami są: Salim Freund, inżynier Jerzy Rolecki, obaj 
z W arszawy. W szelk ie zobowiązania spółki podpisują dwaj 
zarządcy łącznie, albo dw aj prokurenci łącznie, albo za­
rządca Jerzy Rolecki z prokurentem Arturem  Rothem. albo 
zarządca Salim Freund z prokurentem Ignacym Kwastlem. 
Spółka zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notar juszem 
Wisłockim  w  Krakow ie dn. 12 m aja 1933 r. za nr. 47952, na 
czas nieograniczony.

B L X I 8795: „B iuro Techniczno-Budowlane Inż. Arch. 
W. Goldberg i S. Matławski. Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością". Siedziba spółki w Warszawie, Al. 3-go M aja 5. 
Celem spółki jest prowadzenie robót i dostaw budowlanych, 
remontowych, technicznych- inżynieryjnych, instalacyjnych, 
na rachunek w łasny i na zlecenie, sprawdzanie planów, ko­
sztorysów, rachunków i umów, nadzór nad budowami, doko­
nywanie i sprawdzanie szacunków i pomiarów objektów 
i m aterjałów, obliczeń opinjowanie w  zastosowaniu mate­
rja łów  zastępczych, ekspertyzy i t. p. Kapitał zakładowy 
zl. 5.000. Zarządcami są: W ilhelm  Goldberg, Stanisław Ma­
tławski, obaj z W arszawy. Spółka zawarta w Warszawie, 
dn. 22 listopada 1932 r. na czas nieograniczony.

B IV  592 (B X X X V III 5723): „W arszawskie Przedsię­
biorstwo Budowlane, Spółka A kcy jna". Zarząd obecnie sta­
nowią: inż. Józef Szerman, inż. Zygmunt Gadomski, arch. 
Władysław Polkowski, Czesław Lubecki, wszyscy z W ar­
szawy. Wpisano na mocy uchwały walnego zgromadza nia 
akcjonarjuszów z dnia 27 maja 1933 r.

B LX1 8849: „Tow arzystw o Robót In żyn iery jno  Budo­
wlanych Juljan Zieliński, B-cia K ra jew scy i Ska, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością14. Siedziba spółki w  W ar­
szawie, Marjensztadt 6 m. 6. Celem spółki jest prowadzenie 
robót inżynieryjno-budowlanych, oraz sprzedaż materjałów 
budowlanych. Kapitał zakładowy zl. 10 000 podzielony na 
100 udziałów. Na poczt kapitału zakładowego wpłacono go­
towizną zl. 2 500, na zl. 2 500 oszacowano wkład rzeczowy; 
pozostałe zaś 5 000 winny być wpłacone do dnia 15 sierpnia 
1933 r. Zarządcami są: Juljan Zieliński, Edmund Krajewski, 
obaj z Warszawy, Henryk Krajewski z Piaseczna pod W ar­
szawą.

W’ciągnięto w dn. 13 czerwca 1933 r.

B LX II 8854: „Tow arzystw o In żyn iery jno-B udow lane 
Inżyn ier Czesław Pukiński i Spółka, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością1'. Siedziba spółki w Warszawie, Lesz­
no 77. Celem spółki jest prowadzenie rohót inżynieryjno- 
budowlanych. Kapitał zakładowy zł. 10 000 podzielony na 
100 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami 
są: inż. Czesław Pukiński, Majer Rezyka, Natan vel Nusko 
Kapłan, wszyscy z Warszawy.

W ciągnięto w dn. 14 czerwca 1933 r.

A  X L  327: „B iuro Inżynieryjno-Budowlane inż. M. Ka- 
sperowicz i J. Pieńkowski w Warszawie, W awelska 46. 
W spólnicy: inż. Michał Kasperowicz, Józef Pieńkowski, obaj 
z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności łuia 
6 czerwca 1933 r.

A X L  384: „W ładysław  Przeclawski" w Warszawie,
Poznańska 5. Przedsiębiorstwo kamieniarskie. Istnieje od 
1933 r. Właściciel W ładysław Przeclawski z Warszawy.


